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N a p row inc ji, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem . . . .
W m ie jsc u .................................... .....
Do W łoch, F rancy i, A n ęlii, Belgii,

Szwajcaryi, T urcy^i inDyoh krajów
Pojedynczy numer kosztuje w  »»>»-, * przesycą pocztową x»  cemow. 

P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i Pr*  ka ry - pi®D1§z?® prenum eratę i optow ania (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  d( A dm inistracji Nfiw ej l  'form y  w Krakowie — L is ty  reklam acyjne nieopiecze- 

towane  nie podlegają opłaaie pocztowej. — L is tó w  niefrankow anych  nie przyjmuje się.
Bą kopimnów ruidsyłanych Ile laiccy a  nie zw raca.

A d re s  B e d a » « y i  i  A d m i u i s t r t i c y ł : U lic a  Sw. J a u a  N r . 1 3 .

NT OWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie j s c o w ą :  AdminigtfiĄą „Nowej Itefc-miy* i wszystkif urzędy pocztowe;
^ • ^ J s c o w ą :  AdminUtracya „ N ow ej Meformy*. — Magazyn nowoćei P . A. R ri^a ra  i  Główna 
trafika w K ynka; — C. k. krakowskie koncesjonow ane biaro (Silbftrstcini y»lae M aryacki dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Tlali Su ti»p-

Od Wydawnictwa.

Upraszamy 8zan. Prenumerator >w, aby 
dla uregulowania nakładu wcześnie odno
w ić zcchi ieli prenumeratę — która w yn o st: 

W  m i e j s c u :  rocznie 2 0  złr. —  pół
rocznie l O  złr. —  kwartalnie 5  złr. —  
miesięcznie 1  złr. S ©  ot.

% o d n o s z e n i e m  <1°  4 ° m a  r r o 
cznie 2 8  złr. O ©  c% —  półrocznie 1 1

l& o k  1 § § 6 .
i i .

W poprzednim artykule przedstawiliśmy nie
dolę naszą pod panowaniem p a rk ie m  i rosyj- 
skiera. W niej znikąd pomocy, nie wiedzieć do 
kogo s ę  udać , nie wiedzieć do kogo z bólem 
serca przemówić! W eałti Europie widoczny upa
dek du«-ha publicznego Znikł idealizm polity
czny i solidarność ludów, wszędzie brutalna ma- 
teryalna niła góruje ba t p ra ła m ! moralnemi, na

Z  redakegą założonego świeżo p ism a  lite  
rackieio we Lw ow ie „ R u c h u zaw arliśm y  
u kład , mocą ktorego prenum erutorow e „No- 
w ej R ejorw y"  o trzym yw ać będą R u c h  

p o  znacznie , bo o *L część zniżonej cenie. 
Prenum erata R u c J t t ł  dla naszych pren u 
meratorów kosztować będzie:

kw artaln ie . . . .  1  z łr . 2 0  ct. 
miesięcznie . .  .  4:0 ct.
R u c h  wychodzi 1 i  1 6  każdego• m iesią

ca w  zeszytach 4ro arkuszowych, zbroszuro- 
wanych w  okładce Sądząc z  pierwszego nu- 
neru, k tóry rozsyłam y naszym P renum era
torom , R l i c h  zapow iada się dobrze, a R e - 
dakeya jego zapew niła sobie u d zia ł s i ł  zn a
nych, -penmŻTrgzdz u> pasigpi»»ipeh. ..

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w  ą przyj
mują oprócz Administraeyi N ow ej R eform y  
w szystkie urzędy pocztowe. P r e n u a i c -  
r a t ę  m i e j s c o w y  przyjmują oprocz Ad
m inistracji N ow ej R eform y  (ulica św . Ja
na nr. 1J) agen cje: E. silbersteina, kon- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni
k ó w  i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czyn- 
ciela, —  Księgarnia Źupańskiego i Heu- 
manna w R ynku, —  Magazyn nowości 
F. A. Grigara w Rynku głów nym , linia 
A— B, —  Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31 , —- 
Sprzedaż gazet Kuklińskiego w  hali Su
k ie n n ic  1. 6 , —  Główna tra fik a  (M i Ho
rowitz) w Rynku róg ulicy św  Jana, —
Handel J. ®ajera w ulie^ ,?*odzkieJ\ —  
Handel H essa w Rynku głów nym .

Z ,  > tarJ a,na s«a górtye Bad pr*w*tói' moralnemi
■ ł ł ©  Ct, —  kwaEł t lś ś f t  w  t ł r  9 9  Oł. —»■ jak ich  społeczeństw a cywilizowane opierać się 

tmiwwłwrynrg  •  ' *|T- 3błU Ct. w inny.— Sami więc pomagać sobie i bronić się
f a a s t r y a e k l e m  *  jpnisimy od g®rJiauskiego i rosyjskiego nawału,

p *  . . . f t a w a *  ro c z n ie  3 f L Niestety z dniem każdym zmniejszają się środ-
pJT W pray ll*©  P  ® „  taT j,,.fj,|T,ia naszej obrony, przez co coraz trudniej spo-

i r  ęr: p ó łro c z n ie  * .£  U l .  k w a  a u u e  feczeństwu polskiemu stawić czoło ciągnącej
— *_jj. __  m ie s ię c z n ie  2 z łr .  z wschodu i zachodu nawałnicy, niosącej same

' » e M a r # t w i e  n i e m i e c k i e m :  tylko klęski moralne i materyalne.
s z u  7 fr —  P ó łro c z n ie  1 4  z łr  —  K"k ubie6ł^ b*ł  walk* z PrziiSlleiłiem ekon°-

ro c z u ie  1 ’ micznem — był niestety kupitulaeyą walczących,
k w a r ta ln ie  7  ^ r - m ie s ie  ,zm e 2 z łr . WJasU0Ś(i zjeiuska bankrutowała, majątek za ma 
5 0  c t. jątkiem  z polskich rąk przechodził za bezcen

y  i n n i  e i l  k r a j w c l l  e n r o p e j -  W ręce obce, zazwyczaj polskiej myśli wrogie, 
« l r 1e h *  ro c z n ie  3 2  —  p ó łro c z n ie  nieruchomości miejskie przeciążone były długami,
[ A  „ j * __  k w a r ta ln ie  8  z łr .  —  m ie s ię -  ca*y P o m y s ł  polski stał na wulkanie — wszę-

. ' j, dzie widniało bankructwo i upadłość,
c z n ie . 3  z łr .  2  przesileniem ekonoraicznem byłoby jeszcze

pół biedy, gdyby społeczeństwo nasze w zaborze 
pruskim i rosyjskim mogło działać swobodnie, 
skupiać swe siły i jednoczyć obronne zabiegi 
4  gttiwarzyszeniach. N iestety system polityki eko
nomicznej w dzielnicach polskich pod pauowa- 
niem r o s y j s k i e in  opiera się na tłumieniu swobo
dnych objawów spułeczuej obrony, w zaborze 
zaś pruskim taż sama obroua paraliżowaną jost 
przez policyjną koiiti\dę i prz,-śladowauie wie
trzonej wszędzie i zawsze polskiej agita^yi.

Mimo ucisku społeczeństwo polskie broniło się 
jak  mogło, w najcięższych warunkach chciało się 
ratować od ruiny m ateryulnej, ale miało ręce 
związaue. W zaborze rosyjskim trzeb', się zaw
sze pytać, co wolno rubić, z czego wolno Jrouy- 
s ia ć , pod ochroną jakich praw można pozosta
wać. Nie będziemy tutaj mówić o staraniach za 
cnych obywateli około rozwoju rolnictwa i prze
mysłu krajowego, o zasługach .Tow arzyska kre
dytowego ziemskiego, Towarzystwa przemysłu i 
hand lu . Muzeum przemysłowo-technicznego w 
Warszawie, o zabiegach członków towarzystw rol
niczych na Litwie i Kusi. Lecz cóż znaczą wszyst
kie te usiłowania? Wobec strasznej materyalnej 
nędzy są to kropie wody w m orzu! Nieco lepiej 
działo się pod tym względem w zaborze pruskim. 
Tam jako tako prosperuje jeszcze piękna i do
broczynna instytucya Towarzystwa pomocy nau
kowej imienia dra Karola Marcinkowskiego, To
warzystwa przyjaciół n au k , Towarzystwa rolnę 
czego W. Ks. Poznańskiego, uszlachetniająca i 
pożyteczna ekonomicznie instytucya •ę-°‘ek ,r0 ?* 
czych, um oralniająee i oświecające Czytelnie lu
dowe, wreszcie Teatr polski w Poznaniu-

Lecz tak pod panowaniem rosyjskiem ak i P
rządem pruskim wszelkie instytucje użyteCZ“ 
publicznej nie mogą 8ię należycie rozW' ^ 7 iwem 
kicm czego społeczeństwo nasza w p 
piekle politycznego ucisku niewątph*ie . P . ’ 
bo możność samoistnego jego dzka*anVi. u.
gnem kole prawem zakreślonych stosuu 
idym dniem się zmniejsza. , . . ,  _„i,PaS

W inni są wrogowie n a s i, ścieśniają y

pracy publicznej, aie nie mniejszą je s t nasza w ła
sna wina. W szelkie bowiem nasze zabiegi ą bez
ładne , brak im ożywczego tchnienia spółczesnej 
um iejętności j techniki, brak we wszystkiem wy
trwałości, bo 'choć chęć i zapał do pracy w spo 
łeczeństwie naszym jeszcze znaczny, to je 
dnak jest on chwilowym uniesieniem, rzadko zaś 
kiedy wytrwałem spełnianiem obowiązku. Jak  da
wniej, sprawa publicziia stoi u nas jednorazowem 
poświęceniem —  nigdy zaś wytrwałością! W resz
cie dużo j t s t  apatycznej iuteligencyi w dążeniach 
swych chwiejuoj. w aastarzałych przywarach i 
w aJach narodowych pogrążonej. Ziemia też wszę
dzie z pod nóg nam się ,suwa.

. ^  dzisiejszej dobie, gdy większe niż kiedykol- 
wie niebezpieczeństwa grożą narodowemu orga- 
tf,'/n«0Wlł Potrzeba nam niezwykłej e n e rg ii. po
stni  ̂ /  ducba’ niezłoinności charakteru i czy-
cznic CD • obJ Watflskich. My tymczasem 5zy- 
nolaHm arnie 'e^ f  duchowu karłowaciejemy. Duch 
truciu W-dC1̂ \ ‘eł  atmosferze słabnie lub ulega aa- 
wndńró Za r °kiem dostarcza sm utnych do-
natrvołv/,na8Ze^ °  u Padku moralnego ''ńałabienia 
d o w ^ h  » nych uczu"- zamierania iJe -.ów  naro- 
, ; /b^łoczeństw ie polskiem , które coraz

awalnia 8ję poziomemi zadaniami ma 
:' tU‘ 1 "• roku b ie g ły m  wiele stra

ciliśmy sił narodowych, skutkiem wysiłków złe
go ducha, wstecznictwa i kramarstwa idei polskiej. 
W zrosi a nat„m iast znacznie liczba małodusznych 
pntomkow szlachetnych przodków moralnych nę
dzarzy dopomagający. L w. ogon* do zagłady imie
nia polskiego, wreszcie nikczemnych przekupniów 
ziemi ojczystej, którzy dobrowolnie wyzuwaj* się 
na rzecz wrogów z 2j(, raJ krwją i potem przod
ków zroszonej.

Społeczeństwo nasze, dotychczas przez jednę 
warstwę narodu reprezentowane, musi się odro
dzić fizycznie i m „ ra h ie. odświeżyć się i wzmo 
cnić, zm urszałe gałęzie o d rz u c ić  a nowe zaszcze
pić na pniu narodowego życia.

W ziemiach Dolskich pod berłem pruskiem, a 
jeszcze bardziej pod berłem rosyjskiein, coraz bar
dziej *bę naet* jwzppwszechnia się prze
konanie o konieczność powołania mieszczińbt ca 
i lu la  dc p a c y  i obnjńy ojczystego z ago no, *do 
walki w wielkim cyw .„»cyjnym  stylu, jaką pro
wadzić musimy l  przaAucą. p  -1 któi ej ciosami 
legła ju ł  nleoględna cz^ść tej warstwy, co dotąd 
in ttligenąyą i poświęceniem przodowała niemal 
w jłącaaie Borodowi.

Obrona od podboju niemieckiego i rosyjskiego 
nie łatwą je s t sprawą, trzeba przeto zwiększyć 
zastępy walczących w imię postępu, który nie 
prowadzi ani do zrywania z przeszłością, ani do 
ZrZw aw a .8ię nar°dówych ideałów.

v'Llelkopolsce, w .Prusach polskich, na L i
wie i usi. Występują no^* ludzie serca, chara- 

*r,U ! nn.uki, którzy nad oparciem przyszłości 
ocalał 16 Prac“ ją, którzy pracować nad 
kó® leiU P°lskiogo dziecka 0(̂  zatru tych poci- 

Serfflanizmu i rusycy*®11’ Pad przeobraie- 
°ui świadomości osobistych ?e!ow ^udu naszego 
®wia lomość społeczną i a»rjd nad pielę- 

^ o w a n ie m  , u ’ ,3kiej nauki i 82luki _
Oh 7 “’ Przem ysłu i handlu- 

ch0ff , 8m“ tno aż mrowie po a k to -  prze. 
w e i!‘ nie tracim y nadziei- Trzeba tylko „y trw ać 
Z J * Ta:si^  Pochodzie, nie ^Pad^  Da d a ehU_
f i n S Q Z brutaln% średniowieczną usqu, ad

P rz^ e w 8zy8tkiem starać się powinniśm y o

utrzymanie w rękach naszych podstawy narodo
wego bytu — ziemi polskiej. W celu ratowa 
nia własności ziem skiej od przewagi obce
go kapitelu powstał w Poznania b a n k  z i e m 
s k i ,  który dotychczas nie rozw inął jeszcze swych 
czynności i nie dał poznać kierunku w jakim 
iść zamierza Takiej akcyi ratowniczej wszystkie 
dzielnice polskie potrzebują. Katowanie ziemi 
jest na dziś programem narodowym, a wykonać 
go można tylao za wspólnem porozumieniem, z 
publicznej woli wszystmch dzielnic Polski — po- 
wielkiem godłem s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o -  
w ej .

Prowizoryum budżetowe.
( Mowa posła  Rom anowicza na post deeniu S> j -  
m * galicyjskiego z d. 2 0  grudnia 1886  — w uear  
zadniemu wniosku o uchwalenie prowizoryum  

budżetowego).
W niosek, dla którego upraszam o uchwalenie 

nagłości, zmierza do teg,., żeby Wysoka D « 
laczyła upoważnić W ydział krajowy, by w ciąg® 
stycznia r. 1887 na rachunek t e g o ż  r. J 887 CZJ  
nił wydatki z funduszu krajowego n» p o d s  awi 
budżetu, na r. 1886 nchwalonego- w,0jjlp mj

Izba

żliw

“ ‘ " " ' • “ ' i  d u ,™
est już b< *wari,nl'Am“ ---------
k(„ j  nawet g.

r . , — nutttnr W

. • , J , ;  , T ź  bezwarunkowo nie
S,J r a u,a 1887 J t f i i f j - a  g.irli,, uści t

emo- 
ości komi-

Gdy w obecnem stadyum dyskusji 
iylko nagłość wniosku u z a s a d n i ć ,  P r  

wniosku tego o tyle dotknąć ^ e m ' Wysoka
uzasadnienia na^łośrd iest  j  /  .

wie, źe uchu 
iznia 1887 j

(.owein, nrzy najw ic----» ^
syi buażetowej, i „brud a " r J1 ” am bJ ‘
ło dłużej niż do śr0 y ■ obriłdowae. Skoro zas
budżet przed d. i * J cz“ ' a n aw alo n y m  J ć  nie 
in >że, przeto w tym dn u znalazłby się W ydział 
krajowy w o bec  tej przykrej alternatywy, że albo 
cźtnićby m“s'a  ̂ w.vdatki, do których przez tę 
Mys. Izbę upoważnionym nie jest, a zatem do- 
pełniaóhy musiał aktów nielegalnych —  albo 
tdż musiałaby maszyna adm inistracji autonom i
cznej stanąć, ponieważ żadna wypłata nie mo
głaby być wyasygnowaną.

W obec tego sądzę, że naglącą jest rzeczą ob- 
n j/ślen ie  środka, któryby pozwalał Wydziałowi 
krajowemu wyjść z tej przykrej alternatyw y. Śro
dek taki uchwalanym  bywa przei wszystkie par- 
la m e ty . które się w takiem  jak my znaj dują
położeniu, iż przed rozpoczęciem budżetowego 
roku nie mogą budżetu uchwalić. Sądzę, że Wys. 
Izba, stając w obronie swego prawa budżetowe
go, które nie 1 odwala, aby jakikolwiek w ydatek 
bez uchwały Sejmu by ł uczyniony, zechce uznać 
nagłoś'1 wnioski lpozy ol. mi, ażebym zaraz w pierw- 
szem c.zytanm bez druku  —  wniosek ten uza
sadnił. Zwrącam uwagęt wnosić będę później —̂ 
jeżeli W. I*ha dopuści do pierwszego czytania,
ażeby wniosek mó| odesłać do komisyi budżeto
wej z tem poleceniem, ażeby o nim zdała spra
wę ?»raz na naa^ępnen. posiedzeniu bez druko
wania sprawozdań. vt ten  sposób, gaybyście
Panowie w tej) chwjh uchwalili nagłość wn oskn, 
nie przesądzalibyście możliwym zm ^nom  tego 
wniOaku, ani nn  przyję.ibyscle go tem  samem 
w tej stylizacji, w jakiej on wnies.ony, tylno o- 
desłalibyście Panowie w ai08ek ten  do komisyi 
budżetowej, ktoraby wszelkie potrzebne zmiany 
wprowadzić mogła. Ale żeby się  mc, działo tó

ze będziem y gospodarowali bew budżetu, i że 
W ydział krain®*- wydatki, do któ-krajow y czynić będzi0 wydatki, do któ
rych u p ó w a in io n ^ n ' nie jest — proszę Wys. Iz-
ssu 6J ° * 0 ®-nanie nagłości tego wmo-

w ‘*^omo —  uchwalił nagł iść, 
P0CZ -arw«7em m anowiez dla uzasadnienia wniosku

Towtórnie głos
Wniosek moj opiewa ( , zyfH WDio8ek).

Jaki lest jego zam iar w idłkw , u.
stężyłem, mntywuiąc jego nag tośd  f zba
wie, że w d łu g  artykułów 18, 2 ] j
krajowego, Sejm krajowy zarządza funduszem
krajowym. Sejm uchwala budżet tego funduszu. 
Wobec tego jasnego br/.miema s ta tu tu  krajowego, 
jest rzeczą niewątpliwie iiiciegalną i na tadnej 
prawnej podstawie nieopartą leżeli gospodarka 
funduszu krajowego odbywa się bez uchwalone
go wprzódy przez W  Izbę budżetu. Tak by się 
stało w r. 1887, ponieważ — jak przy uJzasa‘
dnieniu nagłości wniosku wspom niałem   w dniu
1 stycznia 1887 budżet żadną m iarą uchw a1 )- 
nym być nie może.

W niosek nasz zmierza z jednej s trony  do *e 
go, żeby W ydział krajowy wyprowadzić z tej 
przykrej sytuacyi, o której w spom niałem  przy 
motywowaniu nagłości, a z drugiej strony, aże- 
i  y ,a U(-‘hw alea ia  upoważniania dla 

y zia u krajowego V> ys. Izba stwierdziła 6wo- 
W prawo budżetowe. Że to prawo

ys. izba stw ierdzić potrzebuje, dowodzi okoli- 
cznosć. że w r. 1880 gospodarka Wydziału kra
jowego sz 'a  przez całe półrocze bez uchwalone
go przez Sejm budżetu, a dalej że w r<>ku ze
szłym prawie przez cały mięt ąc styczeń gospo
darowano także bez budżetu. Może ktoś powie
dzieć : to rzecz drobnej wagi, bo chodzi tu tyluo 
o 2 lub 3 tygodnie, w styczniu bowiem budżet 
będzie uchwalony. To prawda — ale tu nie roz
strzyga długość czasu, bo naruszenie prawa jest 
zawsze n*ruszeniem prawa, chocby ono nie przez 
trzy tygodnie trwało, am choćbj tylko przez je 
den dzień lub przez jedną godzinę, a Wys Lzba. 
która stoi na gruncie konstytucyjnego swego 
prawt, nie powinna dopuszczać aktów, któreby 
były nie.egalnemi, a trw ałyby choć przez jeden 
dzień.

W edług mego przekonania, gdyby jakiekol
wiek prawo reprezentacji kraju —  a prawo re
p rezen tac ji jest prąwem kraju — streszczało 
się w tem. żeby gdzis położyć kropkę nad i  lub 
przecinek, to o położenie tej kropki nad i  lub 
tego przecinka Wys. Sejm tak samo upomnieć się 
powinien, iak gdyby szło o m .litmy. Jeżeli my 
tak postępować nie będziemy, ażeby naszej kon
stytucyjnej podstawy i naszych praw  n a Każdym 
punkcie przestrzegać i bronić, to i w ludności 
to poczucie praw kraju i praw repiezeutacyj ^e- 
jjo słabuieć zacznie, a jak to poczucie osłabnie, 
to my jako reprezentacya kraju stracimy z cza
sem g ru n t pod nogami.

Pow iedziano w prywatnej o tym przedm iocie 
pogadance, że przecież większość Pow iato
wych gospodaruje przez znaczną czę*-- r >ku bez 
budżetu, i w iększość rad gminnych <»k
samo. Owoż w łaśnie to jest źle — d®w odzi, 
że jest brak poszanowania prawa. rada
powiat wa powinna uchwalać budżet przed 1 s ty .  
cznia —  i Każda rada gm inna powinr- - J sa
mo czynić My zaś powiuniswy iD“ 
przyświecać przykładem. A jeżeli nas tu z o uj^

Wieczór Trzech Króli.
n o w e l k a

prsas

G u y  d e  M a u p a s s a n t .

Kaczątem sfę jej przyglądać, lie  aogła mieć 
" “ f  OWerdzieści ? — Tak. czterdzieści. N ie b y ła  

> poeui HŹa się dobrowolnie. Uderzyło mnie 
lu nsgle. Czesała s ię , ubierała śinięŚMńe, a nii- 

nie hyła wcale śm ieszną, tyle ^ . nie) 
q 0 ° ••teraluego, starannie ukrywanego wdzięku, 
mogło “^ o g ó ln ą  Ktota doprawdy! Jak to byc 
Czesała S 1 ^  dotych"Zas lepiej nie zauważył? 
warkoczyk^ staroświecku w małe skręcane 
ło wysokie. temi grajcarkami widniało czo-
t . yc h ,  g łęb o k ich M.ne - przecięte dwojgiem smu- 
błek tu y c h , słodku-uarezczek • dalfli dw°jtó oczu 
zdziwionych i ^ i e c z ^ w n y c h  jakby wiecznie 
rvi»h krvłv się całe -  oczu, w kto-
i iinutkov I jonych , co y ‘^ .d z ien czy ch  wrazen 
i ua dnie ich osiadły, n i .^  P® ®‘ęb przesunęły
Wierzchm f c  1Ch jartDej P° ’

Usta były ś iczne i b j ł j  . , ,
ale Cśmieen ijaw iał się na dk ’

^  jedna z tych twarzy co 
sc wiosenną, gasną niejako, nie zu ż ,%

le zwiądjs^y wśród wielkich wa i ^  ’
wrazm  7.ycia.

I ,ł»Kte porównałem ją w myśli f  pani% Ohan- 
rv i J ’rówuauie wypadło na korzyść pauoy Kla. 
j-  była jna  8'o razy dystyagowańszą , 8J mPa- 

j ^ j Ẑ ej« ą ,  szlachetniejszy od żony mego Przy-

j t  d"ie ndkryeia wprawiały mnie w zdumienie, 
^yinczasem nalewano szampana. Podałem mój 

eiiaznk królow ej, wznosząc jej zdrowie z dość

zręc/nym  komplementem. Uważałem , ^  ™a}a 
ochotę ukryć twarz w serwecie. > N  K-ólowa
usta w winie, w s z y s c y  z a c z ę l i  wołać
pije! krclowa pije" 1 Śmiano się, aie 
b y ło , że ją  barazo w domu kochają.

III.

Po obiedzie- Chantal ujął nmie pod ramię i 
zaprowadził do bilardowej sali gdzie- p _ .tf 
miał zwyczaj, gdy kto był z gości, P' , /a j 
przy partyjce. I  t«raz też wziął k i j , n 
go starannie i  rzek ł:

  ciebie kolej, moj chłopczeI>
Mówił m, bowiem po im ien iu , choć miałem 

już dwadzieścia pięć la t, lecz znal mnie od dzie- 
ck ł Zacząłem tedy p a r t ię ; zrobiłem kilka ka- 
raraboli, a le , ponieważ myśl o pannie Klarze 
wciąż mi po głowie krążyła, więc spytałem ne-

glW_  Powiedz mi pan,  proszę, czy panna Klą-j
ra jest pańską krewną?

Przestał grać i spoyzał na m n ie , możno zdzi

WI^ J a k  to?.... n i0 wie sz l nie znasz hisłoryi 
panny Klary ?

—  Twój ojciec nigdy ci jej nie o p o w i a d a ł ?

— Ależ nie. . Qł. łft.
— N o, no ; to dziwne! doprawdy to 

gólne. O ! ale to cała awantura.
Umilkł wnet i ponowił: „„Aine
— A, gdybyś w iedział, Jaki- to sZ('zegdzień 

że mnie się pytasz*" o to własuie dzis 
Trzech-Król, !

— Dla czego ? >
, A ! dlaczego! Posłuchaj. Byłoto prted ... 
» .lestu .ieden laty właśnie w dzień Tracch-K . 
JJieazkaliżmy wtedy w R ouy-le-Pors. »aW ałaf ’ 
ale muszę Ci naprzód opisać dokładnie
byś zrozumiał. £  zbPudoWaD,( jeat 
wzgórku, wzno.a% '  si D,d łąkami- Mie-

n m y wU ai dom z  p i ę k n y m  ogrodem, jak  zawieszo-
n obr p0wietrz;‘ i P o d i r ż y m y P rzez , 8ta- rtJ, ourunne n  ,«teni był w m ieście,
“  “i r .  P » C / V hJ  “ »d r t m u
n(- ,H.710 tak ie  w ita li '  i.S11 ogródka na pola.jnr er tr ■ T'
dzacej Ua w r< mansacb- V  w y h o -
cl.łop a h f° SCiQ!ec'  wisiał dtt J  dz',V,; n,ek- gd>'Ż 
nosili śwoj nie Dak^ dać dróg* - tam tędy przy-Dakładać

zapasy.
nie

W  szaL* 1 ■"~v * t
prawdaż ? o yen t«je8z się w Ł«J ^ ' ^ o w o ś c i  _
Lsdał od t* z 0WHg ‘J roku T rz?  K ro ' e sm eg  
Szli na w a ł* ° dn ia  l ! tu y koaieC SWl G dyśm y 
zim no w dJ Pu trzeć na płaszcayz n ę, aż nam  s ę 
białei , Sz>' robiło  n a  wid»k . teJ p rzestrzen i

w erniksem  1 ° ^ ^ )  i - jtakby i *
Bóg zan-»bn poclaguięto . Było ff, jak gdyby
na stryeh  7**  /1(5mie w zafti;‘̂  PosJau,a ^  
tny w idok ry cb  św iatów . W  0 ' a rdzo sm u- 

Oo do noUPew niam  cię. v
to dla tettfi \ jeśli nam  ,°-
cznem n . j ,- ’ ^ ś m y  się zn ij4 ffW . w bar zo b
wujostwo Unh'D kole- Był* p o i  rodzice, m 0i
łld u e  d z ie J 110'011 dw- ‘h braci •' nCZ‘ery kjZy nki

żoną D ? ęt&- z których najmłodsza je s t mo-8 zosŁ ło ‘Ś tro-ie nas tylko * ̂  te, gromad-
f z k a jS l  w f c  « » i a i o i  i m i«-szKająoa w M arsylii B rr!  i ak SI§ t0 rodziny
ł m w  t e d S  a z d r eszcz b ierz / pomyślić ! J B 'mia

dziesiąt sześćlętUaŚeie 1<lt’ 6k°r0 ^  P'ęĆ‘

bard lo  w e s o ło ? 7
gdy brat mó V CZeka is,u/  BV s ie  ran^ T ’ kin Die« wvi Uudw.k odezwał się rap tem : „Ja
rzenie zkbłąkacWRPolu od k w -d ransa ; b ied n e  stwo-

„  «k““V »  ° p ° -
dn zadźw ięczał. QQ w gwojem brzm ieniu
7 °^  i01)1'1 u e g 0 ' eo myśli o umarłych nasuwało. 
Zadrżeliśmy Wszyscy. Ojciec zawołał służącego i 
kazał mu iść zobaczyć, coby w> było. Czekał.smy 
w głębokiem  m ilczen iu , myśląc o ŚAiBg u f który

pokrywał całą źfapfe. Służący w ró c ił, mówiąc, 
że nfb mt nikogo. Pies wył c iąg le , bezustaWtu, 
a głos jego me zm ieniał miejsca.

Usiedliśmy do stołu, au wszyscy byli trochę 
wzruszeni, zwłas cza młodzi. Do pieczystego 
wszystko szło dobrze, wtem dzwonek o Jzy w t s.e 
znowu trzy razy z rzędu przeciągle, głośno a 
dźwięki te odbiły się nam  aż w końcach pal
ców i oddech w piersiach zatamowały. Siedzieli
śmy.. spoglądając na siebie z widelcami w rękach, 
zd jęd  jakim ś nadprzyrodzonym strachom

M atka odezwała się w końcu: „To dziwna rzecz, 
że ktoś tak długo czekał: nie idź sam Baptysto, 
który z panów pójdzie z tobą. “

Wuj mój, Franciszek, powstał. Był on rodza
jem Herkulesa, pysznił się swoją siłą i niczego 
w świecie nie bał. Ojciec mu rzekł: „W eż strzel
bę. Niewiadomo co to być może.“

Ale wuj wziął tylk > laskę i wyszedł ze służą
cym. My wszyscy siedzieliśmy, drżący, Diesp* 
kojni z obawy, nie śiniąc ani jeść, ani mówić. 
Ojciec starał się nas uspokoić. „Zobaczycie 
mówił — że to j tk iś  żebrak, albo zabłąkany - 
zawiei przechodzień Zadzwoniwszy po raz 
wszy i widząc, że nie otwierają, zrraz prćbfST 
odnaleźć. drogę, a widząc, że tego nie 
w rócił znowu. “ -aj.

N ieobecność wuja w y la ła  nam  się d**^jnut. 
godzina, choć nie trw ała więcej nad k £ [ świat 
Z.awił s>ę wreszcie zły, klnąc, m  |Ł«elf Nic.
stoi: „Nic. do stu  djabłów, to j a £  "  j akie sto
tylko ten przeklęty mes. który strzelbę
metrów od murów Gdybym 
byłbym  g« zabił, żeby P . . .  - kI« W8zy

Zabraliśmy e>ą z n o w u d® J * j e s z c z e  nie k« 
byli meswoi; wszyscy c* rf od . -?*
mec, że coś « ę  stanie, 8,S
jeszcze. .  w chwili, gdy tm jan oJL w ; i , I 'r> w « k , 'k a -
r ,  ju l  był i#  palbła bia
J  łeb (korni-* i *  wściekłością, ie  maska i

ciotka rzuc iły  eię ku n ie m f l  K m ‘s p u k o f l j 8’ 
rzęce zapędy. Ojciec, ',b ° ^ n 0o.i z lsm  7  1
trochę kaleka —  ( p o w ł W } o ś w ia d c z ^  t ! L i ł  
sobie przy spadnięciu  J ^ k i e ^ o  • ’
iż chce się p r 7 e s o n a ć j k gtole ^  ' pójdz.e .
Bracia, ośmńasto i ^ ^ f e / a ż * 7 n k t  V̂ rostk i' 
biegli po s t r z e l b y , - . . e zwracał•i , v u “ zwracał
na "mnie a wagi, towarL !  ka"
rabin, gotując ^ ło k i .  0 jder f  ® W)PraW1“-

kał mn*

ci°śuteg W '  tS5y ró ,
nad 'T-”1’ podobBe d« białych piramid
P a ' c®kru,  a  prz. z szaraw a zasło
i o lbrtg^b, gęstych  płatków  zaledw ie na dzie

t f r U ?  ■ Mer ° sw ,al*a ^  ziemię.

r  t t
«J(wało mi się, że ktoś 11  ̂ melada.
Jw yo i za ram iona i 1  ■ ? e “  . Ż* mE '
ale na myśl, i e tr,’ l Cuh,',afem 81« Ju2 wracać,
• * f d,  » b r° k .o  11 r ™ »

snrow ^M  -ln’ 'ak °*wierau« furtkę, i wuj zaczął 
go nie Qj. j« " ^ iecb 8° siarczyste zapalą! Jui

Coś ponuro złorrogiego było w tej rozległoj 
°''n tu ie. którą się raczej czułe niż widziało przed 

S°bą, gdyż zakrywano ją gęsta fiianka śniegu be* 
końca —  w górze, w dole, na pniwe i na M w  

— Masz tob ie! — odezwał się wuj, — i» fPj* 
sko znowu wyje! Nauczę ja go po k o śc i^  f" 1' 
róść. Przynajmniej to zyskamy.

Ale ojciec, który miał dobre sem ^ ■© °w m -
dział:

~  Lepiej zabrać to biedaetwo 44 w^^wa P°" 
mocy, jak cGowiek, _agrożony Z0&- Ghodtmy.

(D . a }



tfr. 3. N O W A  R E F O R M A .

w takim czasie, kiedy danem nam  nie jest, 
ażeby tym radom powiatowym lub gm innym  
przez uchwalanie w porę budżetu dobrym przy
świecać przykładem — to możemy to przynaj
mniej uczynić lakiem  salwowaniem naszego pra 
wa budżetowego, jakie w naszym wniosku jest 
zawarte.

Źe zaś rząd i W ydział Krajowy także uważają 
wydatkowanie bez uchwalonego budżetu lub bez 
uzyskanego osobnego upoważnienia za niepraw  
ne — na te m amy dwa dowody.

Oto mam przed sobą wiedeński dziennik Presse 
z dnia 17 grudnia  b. r. Jeżeli dostojny p- mar* 
szałek pozwoli, odczytam jeden  ustęp (czyta) : 

„W ie an m ehrere andere Landtage, ist auch 
n den niederoesterreichischen L andtag  seitens 

les Ministeriums die A ufforderung ergangen, 
die Verhandlung ueber das Lahdesbudget so 
rasch ais moglieh durchzufttbreu Diese Auffor
derung hat, wie bereits bem erkt, lediglich den 
Zweck, dass der LanJesvoranschlag vor N eujahr 
erledigt, und dam it d e r  N o t h w e n d i g k e i t  
y o r g e b e u g t  w e r d e ,  e i n  B u d g e t p r o -  
v i s o r i u m  b e s c h l i e s s e n  z u  m i i s s e n “.

A zatem w półurzędowym organie i w piśmie, 
przez rząd do dolno-austryackiego Sejmu wystó- 
sowanem, uznano, że jeżeli przed pierwszym 
stycznia budżet nie będzie uchwalony, m u s i  
S e j m  u c h w a l i ć  p r o w i z o r y u m  b u d ż e 
t o w e .

A w toku 1880 — kiedy Sejm, ja k  sobie 
Panowie przypom inacie, nie był w ro k u  poprze 
dnim zwołany, W ydział krajowy pod datą 28 lu
tego 1880, do L. 8.861 p isa ł do rady mini
strów juk następuje :

„Budżetu funduszu krajowego nie uchwalił 
Sejm  krajowy. Dodatki krajowe pobiera się 
n i e z g o d n i e  z u s t a w ą ,  b o  b e z  z e z w o 
l e n i a  S e j m u ,  W ydział krajowy zmuszony 
je s t pokrywać na w łasną odpowiedzialność w y 
d a t k i ,  d o  k t ó r y c h  b e z  u s t a w y  n i e  j e s t  
u p o w a ż n i o n  y “ .

W ydział krajowy zatem sam uznał w tem  
piśm ie do rady m inistrów, że gospodarka bezbu- 
dżetowa jest nielegalną — n ie wprowadzajmyż 
go tedy w to położenie, żeby b ył zmuszony bez 
buuieiu nielegalnie gospodarować i czynić to, 
sam  za niepraw ne uznaje.

Można™ — wiem to dobrze — wnioskowi 
memu co do f< nny to lub owo zarzucić —  n. p. 
że mówi o . ydatkaeh & nie mówi o dochodach. 
Możnaby spierać się, czy według budżetu na rok 
1886 czy też w edług projektu na rok 1«87 ma 
W ydział krajowy gospodarować —  ale ja  to 
wszystko pozostawiam komisyi budżetowej. N iech 
ona tę rzecz ułoży, jak uważa najlepiej, nąjud- 
powledniej i najpraktyczniej ; m nie idzie o za-

Kraków S Stycznia 1887.

zostanie na porządku dziennym następnego po- k ó w  wieści niepokojące, — pojawiały się one 
siedzenia wniosek P- S k a ł k o w s k i e g 0’ ma)V w bardzo licznych innych pismach.
cy na celu wezwanie rządu, ażeby w płynął na —  ——-----
Bank austro-węgierski w tym kierunku by przy ; Sw iet donosi o istnieniu projektu, aby n a b y -  
organizacyi istniejących i otwarciu nowych kan- w a n i e  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  i n i e r u -  
torów pomocniczych tegoż Banku w naszym k r a - i c h  o m  o ś c i  p r z e z  c u d z o z i e m c ó w  v> okra
ju uwzględniano życzenia interesowanych pow ia-' gach pogranicznych uczyn i lależnem  od pewnych 
LÓw i gmin i by poruczano utrzymanie takich i warunków Prawo nabywania majątków ziemskich 
kantorów in s ty tu c jo m , które dają gwarancyę, że 1 i nieruchomości będą mieli ci tylko cudzoziemcy, 
przy sprawowaniu zastępstw a Banku nie będą po- j którzy przyjęli poddaństwo rosyjskie i przemie
mrać interesów rolnictw a i przemysłu. { szkali w Bosyi przez lat p ię c , nie licząc wyja

Nadto członkowie kom isyi budżetowej zobo- j zdów za granicę- Prócz tego wymaganą będzie 
wiązali się wypracować przydzielone sobie refera- i za każdym razem opinia władz miejscowych
ty podczas feryj świątecznych i przybyć do Lwo 
wa w dniu 8 stycznia. Komisya ta przed pono- 
wnem zebraniem Sejmu ma odbyć cztery 
posiedzenia i załatwić budżet, a w takim razie 
sprawozdanie komisyi o budżecie zamieszczonem i korpusów 
będzie na jednem  z pierwszych posiedzeń sejm o-1, 
wych. Dowiadujemy s ię , że komisya bez podno
szenia dotychczasowego dodatku krajowego po 30
ent. od 1 złr. podatków bezpośrednich zdoła za
s p o k o ić  potrzeby krajowe. Prawdopodobnie dział: 
„ M e l i o r a c y e “, a raczej wsparcia dawane na 
naelioracye rolnicze natrafią na pewną opozycyę, 
gdyż wielu posłów jest i la n ia ,  że wydatki na 
powyższe cele są po większej części bezużytecz 
nemi, a tem sam em  bez p- .eby obciążają bu 
dżet krajuwy.

W  prelim inarzu funduszu indem nizacyjnego, 
irego referat spoczywa w rękach p. C h r z a 

n o w s k i e g o ,  komisya budżetowa wmieść ma 
obniżenie dodatków do podatków  o 3 centy.

ttrn

Jeżeli nie wspominam we wniosku o docho 
daeh, o poborze dodatków do podatków, to uczy
niłem  to dla tego, że dodatki wpływają z koń
cem kwartału z dołu, że zatem z końcem kwar
tału 1886 kasa W ydziału krajowego się zapełni, 
a ponieważ we wniosku mowa jest tylko o m ie
siącu styczniu, więc W ydział krajowy w stycz
niu nie będzie w ambarasie. Ale jeżeli komisya 
budżetowa t ąd*? że 'nkę tę należy zapełnić, n ie
chaj to zrobi tak, jan uważa za Stosowne.

Proszę tedy W ys. Izby o przyjęcie tego wnio
sku , jako zastrzeżenia ważnyeh praw budże
towych, a także wychodząc jeszcze z tego stano 
wiska, ażeby przez to właśnie unisnąć niezwo- 
ływania Sejmu albo też zwoływania w takiej 
porze, w której nie będziemy m<*gli na czas 
uchwalić budżetu Jeżeli rząd będzie widział, że 
my każdy bez budżetu uczyniony wydatek jako 
nielegalny i niepraw ny uważamy, i jeżeli to na
szą nchwałą stw ierdzim y — to w takim razie 
śnuem twierdzić, rząd dwa razy się namyśli, za
nim uczyni tak, jak w roku 1879, iż Sejmu nie 
zwołał. A upraszając o przyjęcie tego wniosku —  
pod względem formalnym wnoszę, ażeby Wy* 
Izba raczyła ten wniosek odesłać do komisyi b u 
dżetowej z poleceniem, ażeby zaraz na następnem  
posiedzeniu bez drukowanego sprawozdania o tym 
wniosku spraw ę zdała. (B raw a).

Sprawy Sejmowe.
O sprawach przygotowanych do obrad Sejmu 

Pa św iątecznych  feryach, dowiaduje się Dziennik 
•Pofctł następujących szczegółów:

Komisya administracyjna przygotowała spra
wozdanie o wniosku *v fdziału krajowego w przed- 
mioci* wyłączenia miejscowości Krzywki ze związ
ku gouny Ładyczyn w  powiecie tarnopolskim i 
u z niej sam oistnej gmjny

. .jscowoeś Krzywki, mim0 p o z o r n e g 0  przy
należenia d0 związku ? mlE? Ładyczyn, nigdy
rzeczywistej adm inistracyjnej łą c z n e j  z tą  osta 
tn ią Di0 w°*zyła. Zarządzała oddzielnie swoim 
m ajątkiem  S en n y m , załatw iała samoistnie sp ra
wy polic ji miejscowej oraz sprawy ę„rucz o 
zakresu, ' zupełnie samodzi#ine „0(jp0_
darstwo budżetowe, f#  ^  więC sposó, i°tni^ a 
w tej miejscowości sprzeczna z ustawami a przez 
władze nadzorcze tolerowana samoistność.

Kom isya w nosi projekt do ustaw y  m °c% której 
m ^jaeow ość Krzywki zostać ma sam oistny  8miną.

przygotow ała Komigya administracyj- 
n a  spraw «4%nje w  przedmiocie w y łączen ia  przy- 
siółka «  uTQ Tojobgka ze związku gm iny Turbia 
w powiecie tarnobrzeskim i utworzenia z niej
gm iny sam oistnej Komisya zgadza się na propo
nowane przez k ajowy wyłączenie i
wnosi odpow iedni projekt do ustawy.

Komisya drogow a praygotoWaja bprawozdanie 
o petyeyi lir. E dw arda K ra a ie k w  w przedmio
cie uwolnienia obszarów d w o r s i ^  ftij  udziału w 
zarządach drogowych. K om isja  przejście
do porządku dziennego.

Kom isya budżetowa załatw iła Pety®fe Komite
tu parafialnego gr. kat. cerkwi św. - 
Krakowie o udzielenie subw eneyi z *un. łał*kra
jowego na restaurację i odnow ienie teJ św iłj7ui, 
wstawiając na ten cel dó budżetu krajowego kwo
tę 2 0 0 0  złr.

Nadto załatwiła Kumisya budżetowa petycyę 
p. Kazimierza Pankowskiego, profesora krajowej 
wyższej szkoły rolniczej i adm inistratora fdw arku  
w  D nblanach, o zaliczkę na płacę z wnioskiem 
n a  udzielenie zaliczki w kwocie 2500 złr.. zwro
tn i"  w trzech latach.

jPrócz powyższych sprawozdań zamieszczonym

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 stycznia.

W  Czernioweach odbył się dnia 29 grudnia 
wybór posła sejmowego z drugiej grupy buko
wińskiej wielkiej w łasności, w miejsce ś. p. Ja- 
kóba S z y m o n o w i c z a .  W ybrany został na 
przedstawienie marszałka bar. W a s s i l k o ,  Woj
ciech Z a d u r o w i c z  z Szerowiec bez opozycyi 
Był on kandydatem  obu komitetów pizedwybor 
czych, —  zarowno rum uńskiego, jak i n ie-ru - 
muńskiego.

Wczoraj dn.a 3 b. m. rozpoczęły obrady Sej
my krajowe Salcburga i Bukowiny — dzisia 
zbiera się znowu Sejm czeski, bez posłów nie
mieckich. Na porządku dziennym je s t wniosek 
R i e g e r  a w spraw ie p o d a t k u  o d  c u k r u  
Czy ludność niem iecka Czech, tak silnie w spra
wie cukrowniczej zainteresowana, będzie wdzię
czna posłom swoim, że nąjźywotnieisze ekonomi
czne interesa kraju załatw iane będą bez udziału 
tych posłów — wątpimy. W  każdym razie co
raz bardziej utrwam się przekonanie, że stan 
rzeczy, Wyjściem posłów niem ieckich stworzony, 
długo utrzym ać się uie da, i że posłowie nie 
mieccy rychło wy najdą sobie jakąś furtkę, przez 
którą wejdą napowrót do Izby sejmowej.

Nie bez politycznego znaczeni* powtarzają 
ce się co roku n o w o r o c z n e  p r z y j ę c i a  w 
B u d a p e s z c i e .  Jak zawsze tak i teraz zebrali 
się członkowie partyi liberalnej w pałacu pre 
zydyum m ininisterstwa, gdzie mówca stronnic
twa hr. A ntoni Z i c h y  przemówił do T i s z y  
wyrażając mu niezłomne zaufanie stronnictwa 
Prezydent m inistrów  po wstępie, w którym wy
raził podziękowanie, przeszedł do spraw politycz
nych: „Nowy Bok jest dla nas zawsze zagadką, 
a naturalnie jeszcze bardziej zagadkowo wystę
puje, jeżeli się pojawiają z a w i k ł a n i a  w sc h o 
d n i e .  Co do tych zawikłań mogę tylko powtó
rzyć, co powiedziałem w roku ubiegłym, a co 
w delegacyach wspólny m inister sp raw zagra
nicznych obszerniei wyłuszczyl, ż« cel nasz nie 
może być inny, iak tylko: dla utrzym ania pokoju 
uczynić wszystko, aż do tej granicy, gdzie cena utrzy
mania byłaby taką, żeby była w sprzeczności z ho
norem i interesem  bytu tej monarchii i naszej 
ojczyzny. N aturalną wydaje mi się — nie mało 
duszność, którą w kwestyach, dotyczących oj
czyzny, uważam zawsze «jako niedopuszczalną — 
ale troska, w czasach kiedy niezaprzeczenie po
mimo wszelkich pokojowych oświadczeń widzimy 
laństw a coraz bardziej zajęte pomnożeniem swej 

siły zbrojne|. Ja  z mej strony mogę jednak za
pewnić, że od czasu, gdy nastąpiły wspomniane 
już przezemnie oświadczenia, n i e  s t a ł o  s i ę  
n i c ,  c o b y  m o g ł o  z a c h w i a ć  w y p o w i e 
d z i a n y  w ó w c z a s  n a d z i e j ę ,  ż e  p o k ó j  
ś w i a t a  n i e  b ę d z i e  z a k ł ó c o n y .  Przeciwnie 
objawiają się codziennie usiłowania monarchów 

rządów, ku utrzym aniu pokoju skierowane, któ
re —  j ak jestem  przekonany — spotykają się 
wszędzie z przyzwoleniem ludności". T i s z a  
zakończył ponownem serdecznem podziękowa
niem .

Następnie udano się do prezydenta Izby po
selskiej P e c h y ’e g o ,  gdzie przemawiał reda
ktor Pester Lloyda  F a l k .  Przemówienie swe 
poświęcił głównie sprawie ugodowej, zwalając 
całą winę zwłoki na Austryę i zapewniając, że 
W ęgry nie myślą kapitulować.

Z powodu ośmdziesiątej r o c z n i c y  w s t ą 
p i e n i a  d o  s ł u ż b y  W o j s k o w e j ,  c e s a r z  
W i l h e l m  przyjmował życzenia komendantów 

z cesarzewiczem na czele. N astępca 
tronu miał mowę, w której położył nacisk na 
wielkie zasługi cesai‘za, jego czyny i miłość 
ku niemu arm ii i lu^u, Przyczem dodał, że wy
kształcenie wojskowe, jakie naród otrzymał dzię
ki troskliwości monarchy, jBSj; najpewniejszą rę 
kojmią pokoju Cesarz, w g orąeycb wyrazach 
dziękował i uściskał następy  tronu zarówno jak 
i feldmarszałka Moltkego. q  położeniu Europy 
nie było żadnej wzmianki.

O obecnej s y t u a c y i  k o ś  c i e 1 n o-p o 1 i t y- 
c z n e j  otrzymuje (ie t^ a n ia  wiadomość, z pe
wnego — jak powiada — źródła, iż w końcu 
grudnia nadeszły do Bzy flu bliż,ze instrukeye z 
Berlina, z wnioskiem rz^dd pruskiego, co do o- 
statecznej rew izji usta^ majowych. Bząd pruski 
czyni w tych iustrukcy*0*1 oewne ustępstwa Wa
tykanowi, który nie chć*aI się zgodzić na p ier
wotne instrukeye. Papież na czterogodzinnej kon- 
ferencyi, badał treść i doniosłość nowych wnio
sków. Nowy wniosek kościelny odnosi się nie- 
tylko do obowiązku don°SŁenia rządowi o probo
szczach, oraz do zakonów, lecz także do wielu 
innych jeszcze punktów- .M ię^y inueini obejmu 
jo on kwestyę służby wojskowej duchowieństwa.

Berlińska M ilttd r  Zt9  donosi, iż niebawem  
rozdanemi zostaną całej mcnimcjuej piechocie li
niowej n o w e  k a r a b i n ?  m a g a z y n o w e .  — 
W nową broń zaopatrzono naprzód korpusy sto
jące na granicy, a więc 15, 14) 1 U)) 7 , 4. 
korpus gw ardyi; według dobrze poinformowanej 
K reu z Ztg, uzbrojenie cah j armii ukończy się 
już na przyszłą wiosnę. Ii.jm cy wyprzedziły 
w len  sposób wszystkie w >jska europejskie. No
wy karabin piechoty ma, markę M 71/84, ażeby 
oznaczyć, że karabin w zasadzie zachował stary 
model z roku 1871, i ż ł w roku 1884 zmienio
ny został o ty le , iż dodamo do niego przyrząd 
magazynowy i Kilka inhych pomniejszych zmian.

Now. W rem ia  powiada, g r o ż ą c y  so-  
j n s z  p o 1 1 1  i ę d z y  K ° e y  ą a F r a n c y ą  zmusił 
Niemcy do zbliżenia się ku Bosyi. Swiet spo
dziewa się ze z b l l ^ e  a N i e m i e c  d o B o -  
s y i fikcyjnego tylko pojednania interesów rosyj
skich i austiy8ckicb w Lwertyi wschodniej. Do 
s t a r c i a  p o m i ę d z y  B o s y ą  i A u s t r y ą  
p r z y j ś ć  b ę d  z i e  m us i  a ł o ,  ponieważ jedno 
z tych państw musi wyłącznie panować na pół
wyspie bałkańskim. Pizda fljdroozenie wojny au- 
stfyacko-r» 0 jj»feifij N ie m y  Zfsl :nją cza# na obra- 
chowanie się z F ran c ją ,

Doniesienie Titncsa o p r z y m i e r z u  n i e -  
m i e c k o - r o s y j s k i e m  uważane jest w wie
deńskich sferach dyplomatycznych za przesadne. 
Zdaniem dyplomatów austro-węgierskich nie m* 
sojuszu, lecz istnieje tylko zupełne porozumienie 
co do spraw bieżących na podstawie bezwarun
kowego utrzymania potrójnej entente, z czego wy 
nika, iż A u s t r o - W ę g r y  z g o d z ą  s i ę  n a  
p r o p o z y c y e  r o s y j s k i e ,  o ile nie naruszą 
one zasadniczych ich interesów. Szczegóły poro
zumienia Są tajemn>c^, charakter jego je s t
niezawodnie takim a u*e innym.

Prezydent Grevy * nńnister Goblet, wyraźnie 
zaznaczyli w swych niowach noworocznych — 
chcemy pokoju, przoz co chcieli przeszkodzić 
manewrom oskarżająny® Francyę o wojownicze 
zamiary w celu odwrócenia oczów świata od n ie 
bezpieczeństw grożący0^ pokojowi europejskiemu 

innej strony.
Podczas przyjęcia noworocznego ambasadorów 

w Paryżu, p r e z y d e n t  G r e v y ,  zakończył swą 
mowę następującym zwrotem: „Okres piętnasto- 
etni długi jest dla żyoia ludzkiego i mam na

dzieję, że przedłuży s‘§ on azię#i mądrości rzą
dów i na szczęście narodow." W imieniu amba
sadorów przem awiał nuneyusz papieski, jako 
dzieican ciała dyplomatycznego.

W ł o s k i  m i n i s *i e t' s k a r b u  Magliani, za- 
irowadził pożyteczną oszczędność przez zniesie

nie swego prywatnego gabinetu. Te Cabinette 
ministrów, wprowadzony we W łoszech na wzór 
francuski, wiele kosztowuły i były siedliskiem , 
niczern nieuzasadnionej protekcji-

Lipiec. Byszard W e i r  i c h, żołnierz polski z 
1863. Teofil K ę t r z y ń s k i ,  żołnierz z roku 1863 
towarzysz Bosaka w kampanii francusko - pruskiej 
Seweryn P r z e w ł o c k i ,  długoletni wygnaniee, Sy 
birak. Aleksander książę C z a r t o r y s k i ,  prezes 
krakowskiego Towarzystwa muzycznego. — Mateusz 
B e k s i ń s k i ,  weteran z roku 1831. J an Dnnin 
S i e m a s z k o ,  Sybirak. Karol Prawdzie C y b u 1 
s ki ,  oficer Krakusów Kościuszki z roku 1831, wy 
chodźca. Karolina z Millerów W e i g l o w a ,  £0na 
byłego prezydenta Krakowa, zacna patryotka. Kon 
stanty z Siemuszowej P i e t r n s k i ,  oficer wojsk 
polskich z roku 1831, kawaler krzyża virtu ti mi 
litari. D. R o s n e r ,  głośny chirurg.

Sierpień. Jan L a m ,  kapitan wojsk polskich z r. 
18(53, więzień stanu, znakomity publicysta i powie^ 
uiopisarz. Kazimierz P o t o c k i ,  ofluer pierwszego 

pułku strzelców kaliskich z roku 1831, kawaler 
krzyża virłu łi m ilitari. — Damiana z Czyżewiczów 
F m i n o w i o z o w a ,  żona oficera z roku 1863, na 
czelnika straży ogniowej krakowskiej. Hieronim Na
poleon B o ń K o w s k i ,  kapitan wojsk polskich z 
1831, wychodźca. Antoni S c h a t t a u e r ,  żołnierz 
polski z roku 1863, znakomity chirurg. Franciszka 

Orzechowskich W a ł k o w i ń s k a - W  „ l c z o w  
sk a , ofiarna patryotka. Juliusz M a l c z e w s k i ,  ka
walerzy sta z roku 1863.

Wrzesień. Emil Ś m i e t a n e k  i, znakomity pia 
nista. Andrzej G r a b o w s k i ,  artysta-malarz, roz 
głośny portreci ita. Ka* JŁ U m s k o w i k i ,  żołnierz 
polski z roku 1863, pedagog. MaroeL M a d e j s k i  
poseł na Sejm, wiceprezydent Lwowa. Jan Kamy 
B i e s z c z a d ,  oj.iec znanego artysty-maiarza. Feliks 
M i k u l s k i ,  artysta-rzeźbiarz. — Bafał H a d z i e 
w ic  z, artysta-malarz. Jan K r ó l i k o w s k i ,  zna 
komity tragik. Ks. Józef D y a k i e w i c z ,  Sybirak 
wygnaniec. Kasper C i ę g l e w i c z ,  podoficer z roku 
1831, emisaryusz, więzień stanu i wyguaniec

Kronika.

N e k r o l o g i a  P o l s k a  *  r .  1 8 8 6 .

B uda-V est. Cor. pisze ze źródła oczywiście 
pół-u rzędow ego: „W ypowiedziane z kilku stron 
laniepokojenie z powodu politycznego położenia 
w Europie, n i0 ma w istocie żadnej faktycznej 

ry. Od czasu sesyi delegacyjnej, położenie 
me zmieniło się w żaduym kierunku W szystkie 

■ *carąlwa dokum entują prawie codziennie w spo- 
sob ni, dwuznaczny miłość pokoju. W Beri nie 
ezyn'% w®*'8tLo, aby uniknąć kolizyi. Że Austro 
W ęgry n 'e Pragną wojny i nie myślą jej bynaj
mniej Pr0wekoWać w tej mierze n a w a  w R u  

syi nie z ^ e i z l  w ątpliw ość; że jednak także Ro- 
sya nie cnce wywołyWać wojny, świadczy nieiyl- 
ko o k o l i c z n o ś ć ,  u  w Petersburgu dążą do wy
rów nania z a c h o d z ą ^  r(jżnjc na drodze dyplo- 
m otycznej, lecz także fakt, że organizacja armii 
w Bosyi znajduj® 81?| .dopiero w stadyum  przej- 
•^jowem. W szystkie hczn8 doniesienia o ruchach 
^ r°y ch w zachodniej j południowej Bosyi 
w ieU dz% Prz, ważnie z polski ,h źródeł i są po
• wt*0* '-Z(*ści tendencyjnem i wymysłami. Panu-

, ,4 *i8 duszna, bo niewyjaśniona atmo
sfera , wszyatkjg jednak czynniki szukają pokojo
w ego załatwi0Qia^

Organ w ą g j,„ y  niepotrzebnie zwala na P o l a -

Czerwlec. Jan D ° l | r r z a ń s k i ,  znakomitj pa- 
tryota, publicysta i lńerat, długoletni redaktor Ga
z d y  N a r o d o w e jdyrektor teatru Skarbkowskieg . 
Edward Junosza B a d z i e j e w s k i ,  oficer wojsk pol
skich z roku 1831, kawaler krzyża vn tu ti nnltta- 
ri, ofiarny patryeia w rok u I 80Ś. August hr. S t a 
d n i c k i ,  poseł do Bady państwa. Iguacy C h e ł 
m i ń s k i ,  marszałek szlachty powiatu u zyckiego. 
Anna L ó w y ,  pierwsza w P.Jsce doktorUa medycy
ny Ks. Tomasz P o l a ń s k i ,  dyrektor gmnazy.um 
w Przemyślu, honorowy obywatel miasta Sambora. 
Franciszek S t e u e r ,  stirosta, hmurowy obywatel 
miasta Nowego Targu Stanisław S w i e r z y ń s k i ,  
ariysta-m darz. Einih*1 L o d e r przełożona pensyo- 
natu, patryotka. Kat»rzyua B o g u s ł a w s k a ,  wdo
wa po Stanisławie, zwany;n „ojcem komedyi poi 
skiej“. Świętosława ^ e n  k i e w i c z o w a ,  wdowa 
po Karolu, matka ambasadora francuskiego w Japo
nii. Anna L i b e r » >  hteratka znana pod nazwą „An 
ny Krakowianki". Hieronim J a w o r s k i ,  żołnierz 
Legii Nadwiślańskiej w roku 1831. — Leokadya 
L o n g c h a m p s o W a> tona Bogusława, weterana 
z roku 1 8 3 i. Ludwik Z g 5 r e |r, pedagog. Włady 
sław C z a p l i o k i i  wi9*ień stanu w roku 1847, 
oficer z roku 1863, Sybirak, autor „Czarnej Księ
gi" i wielu prac * martyrologii naszej. Ferdynand 
H oea , filantrop

K r a k ó w , 4 stycznia.
Z Towarzystwa technicznego krakowskiego.

W  zapowiedziauem na wczoraj nadzwy^zajnem zgro 
madzeniu Towarzystwa liczny udział członków prze
wyższył znacznie komplet oznaczony statutem.

Bo odczytaniu protekółu z ost itmego zgromadze
nia wygłesił z porządku dziennego odczyt ze zna- 
uą dobitnością i zamiłowaniem pracy p. Wdo- 
wiszewsio , sekretarz Towarzystwa „o kościele far- 
nym w Bi#czu“ na podstawie pracy prof. Zaoha- 
newicza, wygłoszonej na drugim zjeździe polskich 
techników we Lwowie i na podstawie rozwieszonycu 
planów, jak narysu, przekrojów poprzecznych i po 
dłużnych, oraz widoków i inuych.

Nad odczytem, mającym dostarczyć Towarzystwu 
inateryału dla opracowania memoryału, w myśl u- 
chwały drugiego ziazdu polskich techników dotyczą 
cpj architektury, d© centraln j somisyi w Wiedmn, 
celem wjjeunauia zapomogi dL zachowania parn ą 
tkowej starożytności tego kościoła, wywiązała się 
olywicna dyskusya. Pouieważ wezwano prof. Odrzy- 
woiskiego do zbadania stanu kościoła w Bieczu, 
przeto uchwaliło zgromadzenie, aby powstrzymać się 

wysłań,em memoryału do Wiednia jeszcze kilka 
tygodiu. aż prof. Ci )r*y woi“Ln udzieli Towarzystwu 
swycn uwag.

Towarzystwo Łyżwiarskie wprowadziło na swej 
ślizgawce, urządzouej na stawach obok Ogrodu Bo- 
taniczuego, różne ulepszenia, zapewniające gładkość 
ludu i wygodę dla osób, przypatrujących s>ę z brze 
gu łyżwiarzom. Nowy pawilon kryty i ogrzany bę
dzie w dnie zimniejsze pożądany dla pań, towarzy 
szących nieutrudzoaym łyżwiarkom. — Bufet został 
rozszerzony i odnowiony, pochyłą równie Siconstruo 
wano w nowy, ulepszany sposób, — staw wyczy
szczono z gruntu 1 sprawione hebel dla gładzeuia 
lodu najnowszej koustrukcyi. Również inne przyrzą 
dy i przybory znacznie pomnożono. — W tym roku 
udało się Towarzystwu pozyskać nauczyciela ślizga
wki, który pod warunkami bardzo łatwem, udzielać 
będzie lekcyj sportu łyżwiarskiego, zarowue począt
ków, jak dalszego kształcenia się w tej sztuce. -— 
Lód już obecnie jest bardzo dobry* i gmby tak. ie 
otwarcie ślizgawki już nastąpił0- Ta m ła , bardzo 
zdrowa i uiedroga rozrywka zyskuje coraz więcej 
miłośników tak, że Towarzys.wo spodziewa się w tym 
roku wielkiego ożywienia. Pewną zasługę ma Towa
rzystwo także przez to, że w porze najtrudniejszej 
daje możność zarobku robotnikom, gdyż dziesięć 0- 
»ób ma na ślizgawce przez kilka miesięcy stałe za- 
jęoie.

W skład Wydziału Towarzystwa Łyżwiarskiego 
wchodzą PP- prezes hr. Andrzej Zamoyski, zastępca 
prezesa dr. Adam Doboszyfiski, sekretarz dr. Józef 
Muczkowski, gospodarz ślizgawki Władysław Gra
bowski, Władysław Dyklarski, dr. Henryk Feintueh, 
Władysław Kaczmarski, Brouisław Krasowski, ks. 
Zdzisław Lubomirski, Bronisław Stępiński, Włady
sław Zaklika.

Bal na korzyść weteranów 1831, 5 lutego od
być się maią-y, zapowiada się nadzwyozaj świetnie. 
Szanowne panie jak zacne Polki zawsze pierwsze 
do przyjścia w pomoc szlachetnym a patryut,, m i i  
dążnościom, przyjmują obowiązki gospodyń, starają się 
z największą uprzejmością i skwapiiwośt ią o podnie
sienie funduszów, a komitet nie szczędzi starań 
przysporzenie niespodzianek, śliczny ii karnecików 
(porządków tań.-ów) dla aam, muzyki dobrej i t, p. 
Najmocniej uprasza komitet szanowne osuby, kióre 
życzą sobie być uczestnikami tej patryotycz1 ej zaba 
wy, aby, jeżeli nie otrzymały zaproszenia przez nie
dokładność adresu, raczyły się zgłosić do komitetu, 
ulica Gołębia Nr. 5 na dole.

K saw ery Konopka.
Grono pań krakowskich powzięło zamiar obmy

ślenia sposobów popierania kr..jowt-go przemysłu. 
Obraay jeszcze nic zostały uk> ńt-zone, lecz zgodzo
no się o ile możności najbardziej zaspakajać potrze
by domowe wyrobami krajowemi. Do grona tego na
leżą oprócz mioyatorki ks. H Lny Sanguszkownej 
n a s tę p u ją c e  panie: Sianisława Antoniowie owa, Ksń- 
wera Chlebowska, Fortunatowa Gralewsaa, Lucyna 
Hnllerowa, Felieya Homolaczowa, Faustynowa Jaku
bów ka, Franciszkowa Kasparkowa, —  Cze9ławowa 
Kieszkowsk11! Władysławowa Lisowska, księżna C e 

cylia Lubomirska, Bolesławowa Lutostańska, mar
szałkowa Alfredowa Miliaeka, hr. Antoniowa Poto
cka, hr Stan sławo wa Potocka, p r o f e s o r o w a  Bosae-
rowa, Maurycowa Straszewska, Władysławowa Szaj- 
nochowa, Prezydentowa Szlachto* *r a > ®r. Janowa 
Tarnowska, hr. Antoniowa Wodzioka, profesorowa
Zakrzewska.

Walne Zgrom adzenie członków Kasyna powsze
chnego odbędzie e>8 w P4*t*Ł 0 ósmej wieczorem

w sali Kasyna. Perządek dzienny poprzednio ogło
siliśmy.

Mistrz Matejko, podług doniesień dziennikćw 
warszaw, kich, jako dochód ze zwiedzania wystawio
nego w Warszawie obrazu „Joanna d’Arc“, otrzyma 
półtrzecia tysiąca złr 

W wykazie wyciągniętych losów pożyczki krako
wskiej, zamieszczonym we wczorajszym Czasie, za
szły znaczne omyłki. Biuro raohnby jntro ogłosi po
prawny wykaz.

Świetna operacya dokonaną z< Stała temi u darni 
we Lwowie — jak pisze K u ryer lwowski. W bez
płatnej lecznicy dr. S hram (Krakowianin) wyciął 
u pewnej chorej raka w żołądku, po zem żołądek 
zaszył. Od daia operacji minęło jn i dni dziesięć i 
chora ma się znpełnie dobrze. Przyjmuje już po
karmy i trawi. W świecie lekarskim Lwowa ope
racya ta wywołała wielkie wrażenie, a stan chorej 
po operacji budzi ogromny interes.

Zmarli Herkulan Komar, adwokat krajowy, au
dytor wojsk poi kich z 1831 r., b. sędzia prezydu- 
jący w senacie Rzeczypospolitej krakowskiej i t. d., 
zmarł w Bochni w r2  roku życia.

W Chene około Gen-wy zmarła Matylda z ksią
żąt Poniatowskich Szymanowska, waowa po oficerze 
z 1831 r., ostatnia z rodn, do którego należał król 
Stanisław August.

Kradzież. W dniu 27 grudnia weszła o g tan ie  
ósmei wieczór nieznana kobieta niepostrzeżenie de 
przedpokoju uiezamkniętego w domu pod 1. 15 pny  
uliny Starowiślnej i zabrała wiszące tam futro eł- 
.. owti z kołnierzem bobrowym — wartości p m n ło
200 zlr. Pomimo że natychmiast kradzi i 
żono, a służba we v.szystkich kierunkach roz 
się za złodziejką, a nawet od stojącego na p n u -  
runku strażnica policji dowiedziała się, ic przeć 
chwilą jakaś kobi t i  z futrem na ręku ku Kłliflrie- 
rzowi przebiegła; wreszcie pomimo natychmiastowe- 

o douiesieuia policyi tak w m ejscu jakotnż w Pod
górzu o kradzieży, szkoda do dziś odszukaną Die 
została.

Obywatele m. Lwowa pp. Karol Kiselka i Iga.
Dreiter otrzymali od papieża ordery św. Grzegorza. 

Z wydawnictwa Kuryera lwowskiego w/Jtąpili
doty hczasowi współwłaściciele pp. Mieczysław Szwitt 
i Henryk Jasieński. P. Szmiit, jak wiadomo, nabył 
polo*ę własności Dzicnnilca po skiego P . Herryk 
Rewakowiez, naczeluy redaktor Kuryera, sawiada- 
dam ia, iż dwie trzecie częśc: wydawniotwa nabyła 
spółka obywateli niezawisłych, prze ętyoh ni] ślą za- 
cnego i gorliwego służenia sprawie pnbli zn e , kie
runek zaś i nieograniczone prawo prowadzenia wy
dawnictwa pozostało wyłąoznie przy p. Rewakow.- 
uzu, który od aotyohozasowego programu pisma 
ani na włna uie odstępuje.

Rzeszów, jak pisze miejscowy Tygodnik, nawie
dziła nowa plaga w postaci teatru niemiei ko-żydo- 
wskiego pod dyrekcją Ch. Treitlera. Tylko spore
mu zasobowi bezczelności z jednej a wstecznictwa 

ciemnoty z drugiej strony przypisać należy coro
czne goszczenie n nas teatru uicmitcka-żydowskiego, 
tej ironii i szykt uy cywilizacyjnego postępu XIX-go 
wieku. Spodziewamy się, że w ślad za niemiecLiom 
podąży wkrótce i zyaowsko-ż&rgonowe towarzystwo 
szukać dla siebie lepszej od naszej gosoiny.

Z Przerityśla nadesłano nam zaproszenie na „produk
cję elewów* czyli popis uczniów trzech klat pianisty p. 
A. 'L GrsywtsAskiege. 1 <opis odbył się 30 grudnia. 
Kcrcnpoudent nasz całkiem słusznie pode™ i - %up 
czność, iż na 18-stu numerach tego musjkainego pro
gramu nie znalazło się ani jednej nuty polskiej, lub 
czeskiej, ani jednej kompozycyi Rusina inb Puiaka 
Że ostateczność ta wywołała niesmakjogolny wszyst
kich obecnych na popisie, najzupełniej się nie dzi
wimy, a niepodobna nam pomimo chęoi znaleźć po
wodów, jakie skłonić mogły nauczyciela Polaków 

Rusinów, do takiego ułożeń.u programu. Cenne 
uwagi kurespoudenta piszącego o tej sprawie brzm ią: 
„Zaszanowanie i pielęgnowanie zasady narodowości 
w świecie całym jest powinnością każdego uczciwe
go i myślącego ozłuwieka. Gorliwe pełnienie cnoty 
tej właśnie szczególnie dla nas Polaków i Rusinów, 
pozbawionych bytu politycznego — jest świętym 
obowiązkiem — któren z szuzerenr przejęciem i za
miłowaniem spełniać winniśmy w s z ę d z i e  i z a w
s ze .  Objawienie tej naszej narotHWSpi nietylso 
w życiu naszem społeczuem — lecz zarazem pry- 
watnem domowem — w każdem stowarzyszeniu 

zebraniu nawet w drobiazgach życia naszego ma 
być koniecznem niezbędoem. Myślą — mową i n 
czynkiem koohać szczerze powinniśmy tę drogą spu
ściznę".

W Bobowy zmarł 24 grudnia z. r. Ludwik Her- 
liczsa, oficer wojsk polskich w 1863 r., mianowany 
na polu bitwy pod Kobylanką, poprzednio oficer 
austryacki, uczeń szkoły wojskowej w Wiener Nau- 
stadt. Według dyplomu, podpisanego przez gene
rała brygady Smiechowskiego, zmarły walczył dziel
nie w szóatej kompanii drngiegó batslionu strzeleów; 
za męstwo 1 maja 1863 r. mianowany oficerem i 
w 5 dm później trzy razy pchojęty w piersi bagne
tem, z kulą w nodze i potłncioną kolbą żołdaków 
głową, niezdolny do dalszej służby, ud wieziony 10- 
stał z pola bitwy. Odtąd już m^dy r ałkifot d 
wia nie przyszedł, a otaczany powaidohnym szacun
kiem, zinarl w 44 r. ku życia. Na pOfrse^ia m a r-  
(ego znalazła się lii zna publiczność, m łzą w oku 
izueająca ziemię na trnmuę walecznego i prawego 
syna ojczyzny.

Z Bie>8ka. Fabryka sukna i aprytury Scholtza 
i synów wczorajszej nocy spłonęła doszczętnie.

W Czerń Owcach spłonął w przedniu Nowego 
Roku wielki młyn parowy Schlossinana i spółki. 
Młyn przedstawiał wartości 500.000 zfr. i byi za- 
bezpieczouy. Przeszło stu robotników wsz kże pozo
stało bez chleba.

L ttiedn ia  donoszą o trzech tragicznych wypadkach, 
które * pierwszych dniach stycznia przeraziły ®i0'  
szkańców tego miasta. W nocy z niedziel: na po
niedziałek zamordował niejaki Saiłer śpiBW“^zkę 
Guschelbauer, która była nieozułą na jego miłosne 
oświadczenia. Młoda dziewczyna choiał® Właśnie 
wsiąść do dorożki, która ją  miała zawieść d0 do
mu, gdy Sailer pchnął ją  nożem taL silnie, ii  ostrze 
wyszło drugą stroną. Ugodzona w ten spoBÓb Pa* 
dia na miejscu trupom.

Na kilka gadzin przed tem zdarzeniem zaszedł 
niemniej smutny wypadek w jsdnym z hotelów 
w śródmieściu. Urzędnik pocztowy Einer odebrał 
Wystrzałem z pistoletu życie swej koobance Ludwi
ce Vogelmann, poozem sam otruł. Tego sa
mego zaś dm* nieznani nikomu mężozyzna j kobie
ta skoczyli, trzymając się za ręce, do Dunaju i zna
leźli śmierć w nurtach rzeki. Cały ten szereg zbro
dni i Samobójstw rzuca nadzwycząj smutne światło 

moralność wiedeńskiego społeczeństwa.
Pogrzeb ś p, Kazimienu Kantaki odbył się u
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Poznaniu w ubiegły piątek przy udziale niezliczo
nych tłumów publiczności. Nad grobem przemawiał 
prezes Koła polskiego w  Sejmie pruskim p ®zU* 
mau.

W Filadelfii spłonął W tych dniach teatr pod 
czas odbywającej się w łaśnie próby. W sali pano
w ał zupełny zmrok, gdy ogień ukazał się nagle 
wśród mechanizmu górnego eceny. Położenie było 
rozpaczliwe, ponieważ wszystkie prawie wejścia były 
zaryglowane. Artyści, muzycy i widzowie biegali jak 
opętani od drzwi do d rzw i, usiłując napróżno wy
dostać się na zewnątrz. T y m c z ^ m  gień szerzył 
się z szalona wściekłością, zoisz-zył scenę i wydo
stał się szybko na dach. Straż zdołała w porę wy
ratować ludzi. Cały teatr w rumach. Szkoda wy
nosi 300 .000  dolarów.

GoHca M ac-M ahona, piękna brunetka o szafiro
wych oczach, zaślubiła w tych dniach w Paryżn 
m-rkiza de Piennes

0  Parnellu. M a il Gaeełte podaje ciekawe 
szczegóły o osobistości Parnella, którego św iet zna 
tylko ze strony zajmowanych przezeń godności. „Ir
landczycy — P'sze ten dziennik — są mdzwyezaj 
wesołego nsposobienia, uchodzą za bardzo wymo- 
tfDycb, a nawet Dieziiającv<h uraiark wania w mo
wie, przytem są wspaniałomyślnie szczodrzy. W prze
ciwieństwie do tej charakterystyki Parnell zupełnie 
ma inne usposobienie. —  Pruywódca ligi irlandzkinj 
W oałem swojem życiu nie wypowiedział żaduego 
I-irtU, nigdy dowcip uie przeszedł przez -ego usta, 
]SBt tli zimuj rachmistrz, bez namiętności, watrze 
mięźliwj w wyrażeniach nawet wobec przyjaciół, 
a w ład n e j z j go mów ni® ffjł aa i iskry namiętnych 

t ó t ó w  Swoje gMin.Wfeko zawdzięcza tylko sztuce 
~ W Weatminsterre doszedł od

p n «  to, i ,  1 -
J ^ i l t w a  się bardzo rzadko i jeżeli nie ma ni« 

’ .  U o  powi idzenia, milczy zawsze. Ma także
S l l t ó w a c t w a  w życiu. Jako członek niższe] Izby 
M  kilka miesięcy był jedynym, który nie podał 
R e g e s t r u  swego osobistego adresu Niekiedy zni-

ip e łm e  z widowni i V ™  kllka n' e 
zupc aynkaó Grdy powrócił, z boiaźni

g« uikt to p r t J  « “  d ,"S0 ba" i l

ksryła jego wpływ

i ^ j T c f b ^ o f e S i  to, co chce powiedzieć. 
Nic w n m nie ma o -jg;ualaego i powiada sam o so
bie, ze jest on raczej dżokejem 
m chu irlandzkiego. Nie a wa 
różnorodnymi żywiołami, lecz począwszy od dynamF 
tardów amerykańskich aż do księży irlandzkich 7 -  
wszyscy z jego partyj są najmocniej przekonani oje-
go nienawiści do Anglii i dlatego
waLania".

otaczać umie 
w Westminsterze. Mowy jego 

do < elu , słowa obliczone

aniżeli przywódcą 
rzecz k :erować tak

słuchają g° be*

R epertuar te a tru  krako wskiego*
yfe c z w a r t a k  6 stycznia; Przedstawienie po- 

połudciowe, początek 0 godzinie wpół 
„Podróż po Warszawie", kroto a_ ^  ^

do czwartej:
Warszawie"^ krotocbwila w 5 odsło

nach ze śriewami i tańcami A. Szobera, 
czorem po raz trzeci: „Dziewczę z chaty za wsią , 
dramat ludowy w 5 aktach ze śpiewami 
noJług powieści J. I  Kraszewskiego,
Mellerową i J. GalasLwicza, mnzyka

w .
fle dotąd „Igrzyska ’■
„Żydowski waznr.“

H  s o b o t ę  dnia 8 stycznia:
„Potop“ , dramat historyczny w _  „
śńi Henryka Sienkiewicza, przerobił A. F. Popław
ski.

i tańcami 
przez Zofię 
Zygmunta 

Trzecia wielka
ry nnuywnu ........
olimpijskie" — o godzinie l i

Po raz pierw szy: 
5 aktach z powie-

W n a u c e :  „Jakobici" Coppe’ego. „
wie*
go

Zalewskiego, 
z francuskiego

Nasi zięeio- 
Bez pieniędzy" hr. Rzewnskie 
„Un conseil judic^aire Bisaona.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Spraw a naftow a.
Niepospolitego znaczenia dla całej munarchii 

jest sprawa zawarcia traktatów z Rumunią, Niem 
cami i Włochami. Z pierwszem z tych państw 

rokowania przecież juz raz

H edziały  trak tat 
®. ^Hlnie prze/ usta

w t y m l n S K ^ O c ^ k u j ą  bowiem już na pewne 
w dniach wysłannika rumnnskiego dla umo-
wi*nia prelimin^ryów układu. Z Niemcami trzeba 
będzie również wkrótce rozDoeząc jakieś układy, 
bo traktat handlowy kończy się bez wypowiedze
nia z końcem tego roku. Włochy znowu wypo- 

dotychczasowy i zapowiedziały 
swego m inistra spraw zagra 

Qicziiy,h V  parlamencie gotowość do zawarcia 
nowego uklaoa _  na podstawach oczywiście no
wych, których dostarczy nowa taryfa ołuwa, nad 
atórej wykończeniem pracuje osobna komisja. — 
■Niemcy i Humunia nmją jnż takie podstawy w 

autonom icznych; Austro-W ęgry zaś 
zgodzić na taką podstawę,

cłowa, uchwalona w r. 1883 , od- 
do niektórych artykułów

*®uieh tłach  
dotąd nje mogą

cbn%. N?Wela cło
^oaiła się w yłączn ie __ ______ .  _  „
*oytkowych, inoe pozostały bez zmiany, a pro 
Jekt taryfy powszechnej, przedłożony Badzie pań

stwa i Sejmowi węgierskiem u, dotąd nie jest za
łatwiony. Nadto zachodzi w dotychczasowych u 
chwałach obu Izb poselskich, wiedeńskiej i pe- 
szteńskiej, bardzo ważna różnica głow nie co do 
c ł a  o d  n a f t y .  Gdyby oba gabinety zgodziły 
się na jedno , wówczas możuahy odpowiednie 
zmiany przeprowadzić w obu Izbach wyższych, 
a następnie w Izbach poselskich i rzecz byłaby 
gotowa, jako pożądana podstawa do rokowań z 
państwami sąsiedniem,.

Atoli między obu gabinetami -  : ;ak sję Z(laje — 
między obu połowami monarchii zachodzi wielka 
różnica głównie co do c ł a  o d  n a f t y .  Podczas 
pobytu ministrów węgierskich w W iedniu w osta
tnich dniach starego roku odbywały się między 
moemi i nad tą sprawą k o n feren c je , ale na ja
kich podstawach i z jakim  rezu lta tem , to dotąd 
niewiadomo Dzienniki w ęgierskie, a szczególnie 
miewający dobre inform acje Bud. Corr twier
dziły, iż te rokowania odbędą się aa podstawie 
propozycji węgierskiej, opartej na znanym wnio
sku p. S u e s s a .  Nie daliśmy wiary temu donie
sieniu , raz pamiętając o tern , co wyrzekł m ini
ster skarbu austryackiego p .  D u n a j e w s k i  o 
tym wniosku, a po wtóre uwzględniając urzędowe 
oświadczenia węgierskiego ministra handlu, który 
mówił o nadziei porozumienia się na podstawie 
cła wyższego, a to przecież nie ma n c wspól
nego z wnioskiem p. Suessa. Dzienniki węgier
sk ie . a szczególnie dobrze informowany Frcmd. 
BI. twierdziły i twierdzą stanow czo, że austrya- 
ekiomu ministrowi chodzi przedewszystkiem o 
porozumienie się co do ułożenia nowych, więcej 
dokładny uli instrukcyj j la  organów cłowyeh wy
konawczych aby sposobem administracyjnym za
pobiegać omijaniu dotychczasowej ustawy na szko
dę skarbu austryackiego i przemysłu krajowego, 
pizy tern dodawały, że w razie odpowiedniego 
ułożenia nowych instrukcyj może się zadowolnić 
cłem dotychuzasuwem, a więc bez podwyższania 
go tak, jak to uchwalono w austr. Izbie na wnio
sek p. G r o c h o l s k i e g o .

Jak się ta sprawa skończy, trudno powiedzieć; 
to tylko widoczne, że wytrwanie przy wniosku 
p. Suessa, na który się początkowo zgodzono, 
byłoby mniej kłopotów sprawiło, niż uchwalenie 
wnioskn, który ani Węgrom nie dogadza, ani nie 
był i nie jest odpowiednim dla życzeń producen
tów krajowych.

Dzienniki w ęgiers1 e ciągle upierają się przy 
błędzie dziwacznym, "który przeszedł u nbrL w 
rodzaj m anii, bo tw ierdzą, że nowej instrukcyi 
szczegółowej i dokładniejszej nie można ułożyć 
w obu ministerstwach, dia organów cłowyeh wy
konawczych — bez osobnej ustawy. A przecież 
dotychczasowe instrukcje  były ułożone w wyko
naniu ustawy, później nawet uzupełnione, dla- 
czegóżby nie było wolno zrobić tego teraz, jeżeli 
ustawa dawna zostanie taż sam a, skoro z prak
tyki się okazało, że instrukcje  Są niedostateczne 
do zapobiegania notorycznym omijaniom ustawy, 
jakby dla szyderstwa ? Przecież to należy do obo- 
wiązkuwego zakresu działania władzy wykonaw
czej — a więc m inisterstw a I Ale Węgrom ze
brało stę naraz na wielkie i żadną praktyką nie 
poparte skrupuły, byle uratować nieprawidłowe i 
bezprawne zyski skarbu węgierskieg0 i kilku mo
żnych przedsiębiorców na W ęgrzech!

Postępowanie takie kwalifikuje ua p i 
lnowanie m ianem , którego używano nietylktT w 
dziennikarskiej dyskusji, ale i w rozprawach an
kiet urzędowych i Izby poselskiej. Nie pow tarza
my jednak tego iniana, dodamy ty lko, iz kiedy 
to postępowanie omawiano szczegółowo, dokła
dnie i dowodnie, wówczas austryacki miuister 
skarbu, nio dawał tem u wiary, a wszelkie przed
stawienia nazywał poętycznemi zmyśleniami. — 
Zrozumienie i należyte ocenianie przyszło dopiero 
później; lpP*ej jednak późno, niż nigdy.

Węgry — jak s ję zdaje —  “ ie w*ele mnszą 
mieć otuchy w postawieniu na sw ojem , skoro 
niotylko zaczynają dziwaczyć w argumentach, jak 
wyżej wspom niano, ale grożą tem , }ż im wcale 
nie zależy na odnowieniu ugody i utrzymaniu 
z Austryą związku ełowo - handlowego , i że roz
siewają w ieści, jakoby stanowisko austryackiego 
ministra skarbu z powodu jego upierania się przy 
ułożeniu nowych instrukcyj cłowyeh dła natty 
było zachwianem. Nam się zdaje przeciwnie, ze 
minister robi to właśnie dla wzmocnienia swego 
stanowiska, które dopiero wtedy mogłoby isto
tnie być zagrożonem , gdyby dalej patrzał oboję
tnie na widoczne pokrzywdzenie skarbu aus rya 
ekiego i podkopywanie egzystencyi ważnego zia u 
produkcyi krajowej. . D , tj^ .j

Dzienniki węgierskie, a szczególnie ” es.,. > y  
posuwają się w zarzutach przeciw t>- n 
skiemu tak daleko, iż twierdzą, że w P°®^P. • 
niu swojem w tej sprawie kieruje 
„austryackiemi'1. lecz partykularuemi ga ,cyJ ’ 
Niedorzeczny i prawdziwie śmieszny to zarzu • 
rowany właśn e do jego osoby, tem śmieszni j  y, 
że przecież dochody, czy to z ceł, czy z po

galicyjską. Dobrze to czuje Galicja, m inister sam 
to uwydatniał, a żaden z najzawziętszyęh przeci
wników jego z opozycyi nie śmiał mu dotąd po
dobnego zrobić zarzutu.

Bądź jak bądź sprawa ta nędzie wkrótce zała
twioną, bo dnia 3 b. m, mieli przybyć do W ie
dnia m inistrowie węgierscy Tisza i Szapai7  wraz 
z członkami węgierskiej konfereucyi ministeryal- 
nej, aby się ostatecznie porozumieć o podatek od 
cukru i sp iry tu su , oraz o sporną kwestyę nafto 
wą. Chcemy przypuszczać, że w tej sprawie prze
dewszystkiem będą usunięte rażące omijania nie
dostatecznie ułożonych przepisów cłowyeh, że się 
zapobiegnie dalszemu krzywdzeniu skarbu, a pó
źniej dopiero będzie można przystąpić do refor
my ustawy cłowej, jeżeli tego będzie jeszcze po
trzeba.

krajo-
mini-k^asumi yjnego w Galicyi nie idą d° kasJ 

* ej, a całe dotychczasowe postępowania p. mini
stra tak pod wszystkiemi innerni względami j 
MeatttgółiUtij pod względem nafciarstwa miało i m 

ntfteej inn% cechę wydafcuą —  tylko me

Galicyjski zakład kredytow y ziemski. Eówno-
cześuie % nadzwyczajnem zgromadzeniem Banku ga 
licyj9kiego dla handlu i przemysł- odbyło się ró
wnież aadzwyczajue zgromadzeuie ^układu kredyto- 
wegu ziemskiego. Zgromadzeni reprezentowali 276 
głosów. Zarząd doty,-h :zasowy ustąpił. Na członków 
nowej Rady nadzorczej wybrano: pp. Andrzeja br. 
Zamoyskiego, Artura hr. Potoekiogo, Kazimierza i. 
Badeuiego, Eustachego fcs. Sangnszkę, ks Czarto
ryskiego, Józefa M chałowsklcgo, Adama Jędrzejo 
wicz-a, dr. Maksymiliana Machalskiego i Stanisława 
Hmnolaeza. Na członków dyrekcji wybrani pp.: Ka 
roi hr. Scipio, dr Franciszek Piekosińsfci i dr. Fran
ciszek Paszkowski.

Rada nadzorcza ukonstytuowała się, wybierając: 
prezei em hr, Zamoyskiego, zastępcą Józefa Micha
łowskiego. Do komitetu rewizyjnego wybrano hr. 
Zamoyskiego, dr. Machalskiezo i Homolacza. 

i  J ■ a jna  z Dembicy do Tarnobrzegu z
;imi Wisły i Sanu zostanie koncesyonowaną. 

jceayę stara 8j^ jcojej garola Ludwika jnż
■' * a wa n̂e zgromadzenie akcyonaryuszów 

, . uP°ważnienie swemu zarządowi do naby-
j i a , a, le' kęlei, storo będzie koncesyonowaną. Linia 
ta będzie m ,P6 jfeoło g5 kilometrów, a według pre- 
lim inarza, ułożonego jeszcze r. 1884 po 27.558 
złr za ku., będzi6 kosztc - ała około 2 44 mil. złr. Wy
konanie projektu zależne j-st od dalszych układów, 
w Których Wykupno g r n n t .ó w  odgrywać będzie wa
żną rolę, chociaż rząd nalega na spieszne wybudo- 
w&nie. 1 °

Mowa poczta  I s tacy a  telegrafu. W Niepoło
micach otwartą Została dnia 31 gruJnia stacya te- 
1 grafu połączona z urZędem pocztowym, z ograni
czoną służl ą dzieaaa dla powszechnego użytkn.

Kupon akcyj kolej Albrechta pt»tny 1 stycznia 
b r wypłaca sig po0ł,  ‘ 0d tego duia w uprz. 
ogólnym zakładzie kredytowym ziemskim w Wiedniu 
po 1 złr. srebrem .

r.ng 
O ? 
od 
dało

Od 1 j . .re?1 sztukę.
Irimonńw m- włąeZdi0 m WyP^a â tychkuponów nastąpić lakże w Berlinie w „Deutsche

w Fransfurcie n jyf. w „Deutsche Yereius
u PP- nErlanger et S5hfle > w Monachium

fe n s  he Yereinsba k “ w n ia f^ e h  niemieckich

i
Bank 
bank 
w

P°Od]t? 5Zy“  Przer’̂ tnym  kursie.
b m. kupon t«Q wypłacanym ..

sre rze tylko w uprzywilejłwanym ogólnym anstrya- 
zakładzie kredytowy*! ziemskim.'

^ r g  na zboże. Krakó /  dn 4 stycznia. Na dzi
siejszym targu notowańy

Ceny za 100 kilogr. netto:
^ 8*en,oa • - ..............................................8 35
7 to •  6 60
Jęczmień # g.
,)wie8 ; '. i 5 eo

9-25
6-85
7-50 
5-75

n* bydło. Wiedeń, dnia 8 stycznia. Na 
dła rz. Le*ng 8Pro®adzono ogółem 2963 sztuk by- 
793 sztnk W tem z |  Bukowiny
ekieb I l o n ’ 1 Węgier 980 5 1 Pr<>wiucyj niemie- 

g sztuk.
Pifioo gU nie “ legł żadne) zmianie- 

2a w « ! ° v “ galicyjskie opaslffe Pa 50 do 59 złr., 
54 h! o j8 e P° 50 do 62 złr; ’ niemieckie 

złr  wyjątkowo po ^  za cetn
po

wa«i wyjątkowo po metr.
« rzeźne, bez podatku kousomcyjnego.

głym . ^ r 9°w icach  w  Wiedniu w tygodniu ubie- 
62 z> .y o: bydła rzeźnego 249f  sztuk po 32 do 

4 0 ‘ za 100 k ilo g ram : cieląt r a b a c h  3293 
} do 60 „f : l  o no 28 do 48

Druga ta deputneya wyjedzie z Sofii jedynie w ta 
kim razie, jeżeli car objawi gotowość przyjęcia 
jej w Petersburgu.

W  prasie rosyjskiej krzewi się coraz więcej 
duch wojowniczy. N owosti, które dotychczas zaj
mowały dosyć umiarkowane stanowisko, p r z e -  
P o w i s d a j ą  w y b u c h  w o j n y  j e s z c z e  
P r z e d  p i e r w s z y m  k w i e t n i a .  Rosya nie 
powinna, zdaniem tego dziennika, zgodzić się na 
dalsze ustępstwa, gdyż nie zgadzałoby się to ani 
z Jej  honorem , ani 2 j ei materyalnemi interesa- 
mi. N ow osti nie wierzą w zbliżenie się Niemiec 
do Bosyi i przypuszczają, że Niemcy staną  osta
tecznie po stroni i Austryi- Now. W rem ia  odzy
wa się tem i słowy Tak więc me ina już  n a 
dziei utrzym ania pokoju nic już bowiem nie za
pobiegnie ukazaniu sie k ' Battenberskiego na 
nowo na w idowu, politycznej^. _  .

Przed kilku dniam i rozeszła się po Europie 
pogłoska o taj nem  przym ierzUi zawartem między 
Niemcami i Rosyą. Times, który przed innemi 
dziennikami podał te wiadomość wyraził zarazem 
obawę, że nowe to przym ierze wpłynie nieko
rzystnie na politykę A ustryi i powstrzyma M ‘ł 
austryacki od działania w porozumieniu z Anglią. 
Ptsłer Lloyd odpowiadając na te o artykuł stara 
się uspokoić obawy Timesa. D ziennik peszteńskil
stara się przedewszystkiem w ykazać, że wiado 
mość o niem iecko-rosyjskiem  przym ierzu jest 
w wysokim stopnin niepraw dopodobna; nast-pnie 
zaś zwraca się on do polityków angielskich iz za
pewnieniem że gdyby takie przymierze przyszło 
w istocie do skutku. A us'rya  nie przestanie mi- 
niu tego postępować zgodnie z A n g lią , głów ną 
zas cechę przyjaznego stosunku tych dwóch 
państw stanowić będzie wspólność ich interesów  
na wschodzie.

Równocześnie z ukazaniem się tego artykułu 
w Pester Lloydzie zam ieścił Times drugi list 
swego paryskiego korespondenta , który powtarza 
swe doniesienie o przym ierzu uiemiecko - rosyj 
skiem , zapewniająeem w z a j e m n ą  n e u t r a l -  
n o s ć  j . v c h  p a ń s t w  n a  w y p a d e k  wo j n y .  
Pod je nym tylko względem nie może daó kore- 
spoa ent dokładnych wyjaśnień. Nie wie on mi8" 
nowicie, czy istnieje w istocie jakiś dokiiment 
stwierdzający przym ierze, czy też cała ta sprawa 
° 81§ tylko w drodze korespondenci1 niię
dzy dwoma cesarzami.

0 wywołania tem większego *an,^ uoJ j ł :0n . 
cne) sytuaeyi przyczyniają się niemsło K 0 i  , 
m kó»  bu łgsr/ k, A
B a t t e n b e r s k i e g o  do powr®1 B »_' ■ . 
w tym  p o d m io c ie  Ncg*u,isz*mo Bulg a n a

„Dopóki ks. Battenberg ^
może spokojnie panować ’ .dlateg°, że
sympatye wszystkich są za Battenbergiem . Jeżeli 
nie chcemy wystawiać iaszej ojczyzny na nowe 
próby i wciągać jej w “° ^ e tliebezpieczeństwa, 
to tr/eba koniecznie wybrać znowu ks. Batten- 
berga. Nareszcie trzeba byc trochę dalej widzą
cym i przyp“4ci®’ że Pew nego pięknego poranku 
ks. Battenberg może zupełnie niespodziewanie 
zjawić się w Bułgaryi".

4 ^ r
i apewm, oraz w wd^ 1 zr 
rodów, które wspierają B u łg Z ^ ^ ^ ^ f

ą  d. 4 stycznia. 18**7
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Odpowiedzialny R edak tor; 
J ó z e f  Ł o k i e t e i c .  

Wydawca: B r . b a s b u *

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od R edak
c j i ,  k tó ra  też  żadnej odpow iedzialności za  nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

najobfl iej 
alkaliczna woda mineralna

po
1 kiwLa0 60 ct- i żywych 9 P° *8 48 e t  za
żywyCk r^ f’ owiec zabitych 699 po 3 0 — 48 c i  i 
świu „a^  *8 po 6 do «0 rfr- za Parę: wroszcie 
11341 296$ sztuk po 36 do 56 ®t i żywych
konsu m cy jJg6o do 4 0 ct. za kilo«ram bez

S p r a w a  b u ł g a r s k a .

De
z a d ł u g o ^  Wysłana przez regency? powróci nie-
kl sposób nie spełniwszy swej nm yi w ta-
nie deputa , Jvak tego "oczekiwano- T.° niepowodze- 
ctwu w Rm d°ńąje otuchy Rosyjskiemu, stronni- 
tąd wiaduno - r^*- W edług nadnnnnząeych stam - 
slać po św i°fCi zamierza ja stronnicy Rosyi wy- 
d e p u t a c v ch bożego Narodzenia sW ego jtylu 
czele m a d ° F e  t e r s b n r i 8 ^  ua której

m e t r o p ° l i t a  E l e m e n t .

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 4 stycznia Nordd. M ig. Ztg. otrzy
mała od wysoko położonej osoby w K onstanty
nopolu doniesienie z ubolewaniem nad te m , iż 
przeważnie angieisk e i węgierskie dzienniki, od
kąd zaczęto mówić o wzajeranetn zbliżeniu się 
między Rosyą a T urcyą, okazały się przy swej 
wyraźnej nienawiści do Rosyi zakazem wielce na- 
tarezyweini i niespraw iedi,wemj względem osoby 
sułtana. Turcya nie m a żadnego powodu do pro
wadzania nieoględnej polityki opozycyjnej wzglę
dem Rosyi, z czego jednak  nie wypływa, jakoby 
sarna skłan.afa się ofiar0wa({ swo:e Łajważniej 
sze interesa na rzecz Rosyi.

Londyn, 4 stycznia. G oeschen przyjął ostate
cznie godnoi kanclerza skarbu  w gabinecie Sa- 
lisbury’ego, co H artm gton  pochwala, jak to sam
oświadczył.

Londyn, 4 stycznia Kr%ż t  pogłoska, że 
skutkiem wstąpienia G oschena do gabinetu pra- 
wdopodobnem jest p rzekszt^cen ie  całego składu 
d o tychc^ow ego . Idd«sleigh  j Cross wystąpią, 
Salisbury obejmie m inisterstw o spraw zsgrani- 
oznych. Northbrook m inisterstw o Indyj a Smith 
obe,mu,ąc k.erown.ctwo stronnictw a rządowego 
w Izbie gmin zostanie pierwszym  lordem skarbu.

' 7vł a  ? 111,1- Podług  P a ll M ail. Gae. 
oświadczył Chamberlain, iż weźmie udział w kon-

? 6“ ’ ^ 0 ,leyem  i H arcourtem ,
aby przez to osiągnąć podstawę d o  polityki ho-
merulnej, ktoraby zadowolniła tak Cham berlaina 
jak i Parnella. ’

Londyn, 4 stycznia, D eputacya bułgarska była 
wczoraj zaproszona na ucztę u lorda-m ayora w 
M ansionhouse.

Pod czas tej uczty deputowany Kalczew podzię
kował za przyjęcie, zgotowane deputacyi i za o- 
kazane sym patye. Przytem  rzekł, że Bułgarya 
wytrwa w walce o niepodległość, dopóki je j nie

pl»0V
K r a k a w ,  d n i a  4/1.

!»*« bieinoego kupuna. 
torfci S l & J f  roŁ.yjstde *» 100 rubli
20to A»nk6wJ[ł*N » M r

Kąf (.ibtiaaiwe
kraj.

1 Kmis.
łlatoj

za złr. 100 
. . „ 10O

ii/ ,*  Lifty Z«*taw. u*®!- ** d t. 100 k m.

4 r.Htr
4,£ 4 U Ser

>  11 %

i i
Banku hi;-'

u st. Król 
IWwii.

Po).

'  pra,h'- 10 z r r .K  4l0u %
z* rsbll ^
, . 10-

hi]
4l/»% *  Mn- 
4 
4

Iw A w , < fn la  3/1- 
I es biet. «ep kuponu-

iL gal. (dywid.) n» d

117 
61

9 90 
102 -
97

103 7t> 
<)■’ 7 

100 -  

96 -  
93 -  
9-1 6 

100 _  
100 50 
10 
99 90 
99 ?s! 
»2 t O

118 59 
61 90 
10 -  

104 - 
9̂  -  

104 75 
9b 50 

101 -  

97 _  
94 _  
9# 7s

100 of-
101 -  

104 _
00 40 

100 ol) 
94 J

r *

5%
5 *

W a r e z a w a ,  d n i a  3 /1 .
bez bieżącego kuponu.

Li8ty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
Liaty sm4- Włarszawy I. Em. „ „ 1 0 0

» D- i . „ 100
• |  ,  III. . , 100
* 4 „ IV. „ „ 100

pl»wt

w - -

o w kred. siem . sa eł
300
(00
100
100
100
100

6 « Li»br^.***L Barku krąjow. ,
6 r O b li iJ t  ' Bankn hi?P‘- «»1-»
4*i, -  o S i2 *  ittdamn. Ralie. aa a. LOOm k. 

.  krajowej t» «. 100
*  Obl%. k o a t ^  Banko k n j. aa d r . 100

286 
100 —  

90 26 
92 -  
98 -  

100 - 
104 -  
97 -

>90 __

96 7r
98 6 0 ,  
98 40 5 

100 40 
104 70

W i e d e ń ,  d n i a  3 /1 .
OB LIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponn.
5 % Benta aui.tr. papierowa ab 16 °/0 aa rłr. 100 
54. ,  ,  1; abrna „  ,  „  100

. !  złota - - - > 1 100
,  ,  pan. nowa .  ,  ,  100

Loavzi. 1854 na 2ó0złr.ał 20°/0 zal'K)]
, 1860 , 100 .  ,  .  100]

1860 .  100 .
l"04 bez *  e»h> ,  . lOOil?®

44

“ j

5<4

iądtja

100 -  
9* i  

10 -  
99 26
98 -

S Z C Z A W I O W A .
n a p ó j o s z e ź n ia jp c y  s to ło w y ,

rtatociiy  aardia aa katzei w chorobach azyl 
katarach żołądka I pecnerza.

H enryk  M a tto u i, K a r ls b a d  i W ieden.

N AD ESŁA N E.

N e u s t e i n a  o c u k r z o n e  p i g u ł k i
S w .  H b b i e t y

„czyszczące krew ", wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek że 
120 pigułkam i 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz. naśladowuii-tw. Na pudelkach z pr- wdzi- 
wemi pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło
w ana m arka z czerwonym napisem : „H e i 1 i g .  

L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e l c e  „ K u m  
1. L e o p o l d "  w W iedniu róg Spigelgasse i 

P iankengasse. W Krakowie skład w aptekaelz 
PP- R e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o  i P o b i e -  
r a j s k i e g o  i S t o c k m a r a .  (1728 13)

K r a
S ł D E S L A m

P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r e u m ft_ 
t y z m  z opactwa ów. M aruna, aro„ 

dek chlubnie wypróbowanj na Wszel
kie dolegliwości, iak bóle 0S^^Jienie
grzbietn, bole w Krzyżach. • Ie‘, zw*(ihnie- 
nie, bole tw arzy i zębów ^ a^ Cej,Sw'adec tw ! 
Żaden cierpiący nie pjf* 1, Bledbać użycia 
tego środka. Cena 1 1 rataJn N  a I  złr. za 
1 fi. jest dla k a ż d ^ g f ^ J  ^  .Ńaby-wać mo
żna w aptekacn. K k i e j  i  dI»
monarchii austro-^Jnraynaim w O p l V i  r u n '

K r a k o J ^ m lwem Ta ^ f e p a f z u ° ^  e ’
(1758  14-104 ,

n e r ,  apteka po* 
W  ' 

w i c z a pod 
S t o c k m a i ”

* obi. imACYe ^ demnizacyJNB-
> « „ ‘ ab ‘H mo. G aheyćW ^ m' k"

5*  . : * !0 % . fiukow. . • •
« Siedm. , ■ ■

' 7 *  .  Węgier. ,  100 • ■

5% U g y 0̂ 6  tNNE POŻYCZKI- 
5 %  Pożyca-t^^-ftagutir. 1 1870 *» Mtnks i
3*  Serbnka Doł 1 1878 .

100 fran-t
400 » .

ZASTAWNE.*8 1, 1 1 S
fc rs 11* 7s4‘/ .4  B»nk t ,  .

56 ' - 8 *  Banku h u af  * 7  galicyjakł w  tlr*
5% -  k:Poteez-
S%

1864 bez % pół

h !°}S --
j s  85188 76 

100|l38 6o!jS9 EO 
lOOil^ a6 1
ro c ie7 - ' ib8 ”

OBIJ GACIE KCIiONY WĘGIEKfisIEJ.
4 *  Henta złota aa 1000 złr. . za ałr. 100 
Kot papierowa. . . • » ,  100
P«*» w- Oetb. ■ 1876 w Ił. ab 10 % eso. 100 
roayeafc* prw*. po 100 «łr. ,  ,  100

100
lÓÓ 251ÓÓ r »^*** 76

«JS
liS ro 
110 -

*04 80 
93 60 

119 60 
121 80 
130 50 
124 -

h.r- .eoznego gulio.
*■ Sal. _ 10% Pr-

* Zakł. krea * 40-) et.
’ % ,  p ‘ *■ w Krak. 18-1

6% > ,  * » » 20-1
Ił1;, % Boden-Ci-„!ł • * * 86-1
8% Boden-Crpd ,, “Ogwi . d»t.
4 *  Galie. Tl w t  ołt- * Pr- 
i \ t % ,  # * ««Jyt. ziemek.
5 >  Gal. Tow kres* •
6 *  Banku a u a fr l4 M*m-1**18 
4l( l*  ,  w9g»er»kiego
I *  .  »
* *  B“ k* *  n u .  U

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
joo
100
ICO
100
700
100

104 4' 
104 4u 
104 60

105 -
106 —
106 >0

105 50 
3] 0 
17 -

OBLIUACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI 
Albrechta .  . na 800 iłr. aa 100

0
10 it^ iro  7o| 7; - j  

106 116 80 717 1" 15
100 7f,.*]
101 75/14

6*  ______
6 % Perdynanda połnota. aa 800

1AJ R<, 1 ar OR 4 , ' » * Ear- L- Em- * 1881 M 800 ,  ,  100 100 26
104 60106 26 5%  Koezyeko-Bognm. , 200 ,  ,  1(R| 101 —

4% Lw.-Crer. z 1884 800 z. ab 10* *a 100] 82 *5 83 6/ 
4 *  Lw.-Czerń, z 1884 na 800 iłr. „  100 92 2r 9i 7*
4 % Rudolfa w *1 >eie ,  200 „ „ 100 121 50 125 '

~  — (6 *  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100 100 [100
106 70 s % Lomb. (Shdb.) ,  600 fi. u  iitukę 1 D 8  —|l '
31 9g 5 *  Prsm.-Łup. I. Em. 2o0 ałr. ca złr. 100 100 fiO|l£!

>KCYF BANKOWE.

Wiener . . .
<ua handlu i przem.

ibank węg fcUgaaj .
dc 'bank . . . .  

ier*ki» - . .
'moni a n k .....................

e. Bank Upeteecny 
kredytowy krakowski

17 40 5 *  Nordosty .  aa 360 
0 *  Morawi.-Szl. C.-B. SOU

300 z ł .f l lS  60 l i s  7K

“ *  • i w  £ “293 70 a 4 10 
3 ''■* 26 2 8 76 
288 — 28.4 50 
880 — 882 —
U l  -  318 60 
286 — * 8 l

160
200
300
600
200
200
200

a k c y e  Ko le jo w e .

98 50 L °  8  * 4
103 60 104 i f  iBudap loiy Bazylika . na 
lUS -  04 — iArea. dla Handlu 1 przem. „
100 26 10" 40]K la r y ......................................

99 !100 <f:(4* Tow.tegl.Dun. ab 1 0 *  ,
101 f. 0:102 bOjKrakowzkie...........................

99 — 99 60 Ofner (miasta Budy) . . .
100 251100 76 Czerwonego Krzyża aura:. ,  
-CG Ż0100 90 .  „ węg. ,
i ‘A  76 102 -  B u d e l f a .................................

Staniaławowakie. . . . ,  
4ł/i % Tryeetyńakie . . •  
* *  .  . - •

100 15
100 40
101 90 

98
4 CO

100 40
101 70
102 80 
98 601

104 90

5 złr. 
100 

40 
100 
20 
40 
W

i

„ 100 «9 7 » i^ « )l16gwFe
• 100. 67 - 1 iu-50]P'r

7 18-60 Ka

*  w. 1 1 f  J?|l79 -  T»4 K( 
.  w. 60 44 — 9-50IR,

46 CO 4 7 F
W- *■
w. * 
w. a. 
w. a
m. k.
t. a.|

, 9 60 
19 -  
80 76 
— 60

9 8n 
18 76

188 -

ąirti i - F h u m ......................u  200 ^
Ferdynanda Półnoen. . . 1050

lO-SiLKranelizka Józefa . . . .  200 ”
Kainl? Ludwika................. 210 ”

-  ILwowBko-Czemiow.-Jaesy . ,  200 ,
Koszyoko-Bogunuńiki* .  .  .  2tM) .

R u d o l f a ............................ 200
9*94 Siedmiogrodzkie...............  200 !!

80 fr. Staatoeizenbahn................. 200
7 fr.|Lombardy (Sbdbabn) . . ,  200 !

21-—IZagluga na Dunaj8 • • • ,  500
w a l u t y .

/Dukaty pełne z.ażw - - - -  za utnke
120-- , lran k ów k i...........................,  5
20-to M arków ki...........................,  *
Pół-lmpeiyały roe. pełae watni

e s ta rim a .............................   .
Banknoty włouni

IS t 76 187 25 
^ 8 4 2S47. 
*>9 2 214 7 
195 25 185 5(
283 238 15

7 s 160 26 
188 60 ih*

~  lg * 60 j*f,l 8u 25t *0 
jluS — jo* 26

■ ]888 —

Buble eepiacewe.

6 »• 
»  9fl 

12 86 
1U 29 
14 66 
4v 40 

116 60

m  —

6 97 
9 97 

1*. 37 
10 31 
13 *»1 
49 6ti 

116 76



Nr. 3. N O W A  R E F O R M A . fra k ó w , 5 SŁyoznia 1887.

Potrzebuję zaraz
p i s a r z a
z pięknem pismem, biegłego w prze
prowadzaniu spadków i w załatwia
niu spraw hipotecznych.

S t e f a n  M e u s ,
13 1 3 K o t a r j n s z  w  B i e c z a .

m  uprowadzonego przeważnie i » wię- 
kssej części odznaczonego stada b y d ł a  
h o l e n d e r s k i e g o  e z y s t e j  k r w i ,
w  I i k n j c i y n i e  na Śzląsku austrya- 
e k tn  są w wyborowych sztukach wieku 

5— 10 miesięcy do zbyria.

Zarząd arcyks. dzierżawy
I s k r z y c z y n  p. Skotschau.

14 i  3

Z a k ł a d  o g r o d u  1 c z y
T .  M I C I Ś T S K I B G O  

regatka Zwierzyniecka. 29. w Krakowie 
psleea b u k i e t ]  b a l o w e  na mancheUch » 
tłaiows-blińdynowych lub zwykłych, k o t y l i o 
n o w e  t kwiatów żywyob lub zasuszOitjcb po

oenach umiarkowanych. 16 1 5 
Zamówienia przyjmuje ta»że p- F. Kwaśnie

wski, jubiler, na linii A—B.

LUDWIK KALSKI
handel żelazny

K r a k ó w

Sukiennice Nr. 21 i 22
poleca

Ł l K i l l l
2 złr. 50 c. ->

Chirurgiczne Przybory fe
jako to : L a

:
m
W
f I
t fW I 
■s
#
f ii ,
i i
•
m7*\
u
#

Z
%
s

„HalifakS'1 1 aorta po . .
,, 2 aorta po . . .
„ polerowane . . . • 4 „ — „

d ima kie z rowk. zwykł, 2 „ — „
„ niklowane 3 „ 50 „

systemu „Jackson-1 , 5 „ — „
„Merkur“ — „
Całe żelazne z paakami na przedzie L „ 50 „
J para pasków ty l n y c h .......................... 30 „

Mimo setek nowości polecam łyżwy „Halifaks“ 
jako przez wszystkie Towarzystwa łyżwiarskie 
uznane za najpraktyczniejsze. 1998 3 13
a v  Przybory kompletne do robót piłeczkowych. w s

C e n n i k i  u a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

. a

Prześoieradła gumowe,
Aparata inhal oyjne,
Koneweozki Hagara kompletne.
Gruszki gumowe d a dzieoi,
Wstrzykawki do ran,
W itrzy^awki do injekoyi i do cazów, 
■Witrzykawki azklanne,
Udoiagacze mleka gumowe i azklanne, 
WŁreozki gumowe na lód,
Peiułzki gumowe,
Clyaoire*,
Kłys ] umpy,
Suipaułorya,
Papier gutaperchowy.
Rozpylacze
Prezerwatywa francuskie,
Gąuki delikatne frauc iskie,

• i t. d., i t d., 
dobroć towaru poręczona, 

f  " ■ »  u m i a r k o w a n e ,  
p o l* »  15 1 0

Skład fabryozny to w aró w  gumo
w ych , fa rb  i w  U n u tó w

SCHM IEDT & FONTI N
w  C a e r n l o w c a c l i  (Bukowina). ^  ^

Sklep wiejski
A n i e l i  Ł o t o e b i e j

ulica Sławkowska, Nr. 10/263,
poleca odbiorcom wzgled ie W. Paniom 
i Gos; o'lyniom m l e k o  codziennie 
świeże, z dóbr hrabstwa Ten-zydskiego. 
które od N. Koku począwszy już o go
dzili' * pół do 7 rano po stałej c e n i" :
a) 1 litr n ifzbieranem  po 6 centów,
b) zbieranrgo po 4 cnt., na życzenie w 
większej ilości w r.z  z śmie'anką z od
stawą do domu; 'u  'zież i i r /egot i«an>- 
w sklepie na szklan i dla pp. S tuden

tów i Akademików.
S z y n k ę  wyborną, świeżą, tu Gież 

wędzonr na sztuki i w  większej iioś< i, 
ima i latem. 2013 2 3

M a s ł o  p r z e d n i e ,  tuddeż S e r  
O l p i ń s b l  i różne inne doborowe ar- 
ty lu ły  kuchenne po cenacb stałyo u i 
t ardzo umiarkowanych.

Utracona i osłabiona
siła męska. 

I m p o t e n c j a ,

Na wystawie paryskiej nagrodzona Dyplomom honorowym 
i Medalem srebrnym

„Brylantyna“ z czarnym połyskiem
dostawcy dla armii francuskiej, kolei ieUzuoj, stajen Prezydenta, Magistratu, paryskiej 
Kompanii gazowej, władz miasta, straży ogniowej, Kompanii powozów publicz., Policyi i t. p

Mamy zaszczyt zwrócić uwagę aa naszą spe^yalną fabrykanyę „Brylantyny" dla 
u.rzymauia i konserwowania w dobrym stanie wszystkich skór.

„Brylantyna“ składa się z- materyafiw tłustych , bez kwasów, witryolu, spirytusu 
wiunego, ani koperwasu. Połysk długo ttfająoy, nie przyjmujący wody i wilgoci, kon
serwuje wszystkie rod/.aje skóry i uadaje im czarny połysk , nie ulegający zniszczeniu, 
nie brudzi rąk ani ubrania.

„Brylanty u a1 używa się na jakiekohiekbądź obuwie, na skórę czarną lub lakiero
waną, ma tę własność, że także konserwuje nogi podczas deszczu i wilgoci. Używa się 
również dla utrzymania w dobrym stan e : siodeł, skór powozowych, lejo, worków podró
żnych, marmurów czarnych, latarń miejskich gazowych, przeszkadza rdzewieniu i gryn- 
szpanuwi na metalach i t. p. *

S p o só b  n ż y ilk  „ B r y la n ty n y - .
1) Na wszystkie story , a sz"zegóin.J na obuwie, nałożyć na końeu szozotki bar

dzo mało „Brylautyny“ i przetrzeć mocno, i zaraz lekko szczotką miękka, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potarcie bawełnianą ściereczką Niezbędną 
jest szczotka nowa, mb wymyta stara, która była w użyciu do zwyczajnego szuwaksu.

2) Na skórę luk erowsną rozcierać za pomocą ścieieozki bardzo małą dozę „Bry- 
lantyny'' i przetrzeć śoierecz' ą bawełnianą, aby nadać połysk.

3 ) Dla siodeł i t. p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowania „ Brylanty- 
ny“, a drugą dla nadania połysku

Frze»:;rzega się nie dodawać _wody, lub śliny. 1245 19 20
Puszka powinna być starannie zamkniętą.

d l a  ż ó ł t y c h  s l i ó r .
Nasza nieprzemakająca i niezmienna <j \mazone“ używa s ię : na siodła żółte, lejce, 

chomonta , worki podróżne, meble, marmury, przeszkadza rdzewieniu i grynszpanowi na 
metalach i t. p., nie brudzi odzienia. £ dwoma rciereczkami bawemianemi postępować 
należy tak samo, jak ze skorą lakierowaną.

C e n y :  „ B r y l a n t y n a “  c z a r n a
puszka Nr. 2 ..............................IO  centów

„ 3 ............................. J O  ,

, A m a z o n e “  ż ó ł t a
puszka Nr. 2 

3
1 3  centów 
3 6  „

|  S K £ - A 1 >  G f c ń H j r l  W  K R A K O W I E

U  Wgo Fr. Lenerta przy  u l .  Sławkowskiej JNr. 6 .  S
<-A / V  \  , v

Podzamcze z przyfegłościami
g n n ta ą e c  z m iastem  Rzeszowem, skła- 
d t j t t t  aią podług kata-tru z przeszło 
600 morgów gl bj łącznie z łąkami : 
p ast w itkam i, j - s t  od 24 czerwca 1888 

w y d a i e r i a  w l e n i a .  Bud; uia go- 
sp o d an k ie , iako też pomieszkali e d.a 
d jiariaw c j  murowane, w dobrym stanie 

i murem < kolone. igy2 3 3 
Bltfaayrh wiadomości udziela sam wła- 

ś a a ia i , lab Lancelarya W go Adwokata 
Gra Kustbeim a w Rzeszowie. 

Pośrednictwo wsz-lkie wykluesone.

Ś r o d k i lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAU0ZYŃSKIEG0
aptekarza „pod Kort. ą w Krakowie.

Mm ohhiowe I wino cumowe z t 6 azem, n-
■ M l  i poleoone przez Tow. lek. hrakowskie,
ł r i ł a  snakomiois w rekonwulesoenoyach p° fY-
fv«a aapalenic płuo l opła m e j, szkarlatynie, 
śjrłwir ■ w braku apetytu, a katarach żołądka 
i klMak w snohotaoh, bJedniey, tebrze j j d. 
Cena butelki 2 złr., pół butelki ] złr. 2o 0t, 

w ,z rv* pyrjfoafb*anu żelaza Orzekli uajSta - 
rutejn lekarze, że jest środkiem najlepszym w 
oeł ih en i  eałego organizmu, powstałe z n  ż 
aobudek, błędnicy skrofułach i t. d. C e u a  but.
60 x »  1384 5 0

faodk. te  zalecają się również dla dzieci, gd>^ 
j« chętnie używają.

Krluo . J i u r - s  .wo oddaje znakom ite  usługi 
w  cierpieBiauh. zołądH, bólaoh i zawrotach głg- 
wy, poehodząryr h i  żołądka 

U trzym aj. nu składzie aptekarze : we Lwo
wie Buoker, w Tarnopolu Jamrógiewioz. w Tar
nopola eid, w Wadowiaaoh Kurowski.

I  u e m o c l  Za pomouą e. k.
. przr w nątrysku kurbonowego każdy wy
leczy dokładnie, bez zrych następstw, | 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną m- 
potencyę każdego wieku, zażywając le-1 
karstwa przyjemnego, ? zewnętrznie n i
czym się me zdradzając, t  wiadeetwa zna-1 
komitych profesorów i ozienników lek a r- ' 
skioh, gorące lekarskie zalecenia i tysląoe : 
pod_.ękowań od radykalnie wyleczonyei 
doradzają bezinteresownie każ temu oier- ■ 
piącemu sprowadzić sobie oezzwłooznit 
n a t r y s k  karbonnwy, dają0y rękojmię trwa 
łego sk itkn. Kompletny przyrząd z wska
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kosztuje z ł r ,  3 'H O  I
Pod dysbreoyą wysyła bez zdradzania treści | 
i wysyłającegu c. k. uprzyw. Carbon-Dou  ̂
oho - Dopot. B r .  K a r o l  A lt m a n n „
Wien, VI!, Mariahilferstrasse 80.

218 45 88

H Środki na włosy. 
jSl P łyn  u ni itersałny
l i  na łupież niezawodny. Cena 90 centów. 
Jju ^ L u t l f i d o n . .
M  Płyn do przywrócenia siwym włcsom ko- 
^  loru naturalnego. Lena 1 złr. 30 ct.

1  l i  i g r e t i i i a .
płyn do farhowiwia wło.ów na kelor 

czarny i ciemny. Cena 1 złr.

Pom ada chinowa
do wzmacniania włosów. Cena 70 centów.

P o m a d a  t a n n o  c l i i n o w a  i o l e 
j e k  t a n n o - c l i i n o n y .  znany po
wszechnie i nigdy niezawudzący środek 
przeci* wypadaniu włosów. Cena 1 złr 
50 ot. i 1 złr. 20 ot.

W oda ateńska
do odświeżania włosów i od łupieżu do

skonały środek. Cena 70 ct.

poleca

Środki do ust i zębów.

40

50
30

E s s e n c y a  aromatjrczua . . .
1ÓBS. m ię tow a................................
W o d a  B o t o t ................................

„ J . . . -------
„ s a l i c y lo w a .....................

P a s t a  m ię to w a ...........................
„ nślindO-alkaliezna 1 złr. — 

P r o s z e k  roślinno-alkaliozay . 50 
„ mniejszy . . . .  25

P r o s z e k  salicylowy . . . .  30 
K r e d a  szlamowana . . . .  30

„ m niejsza................................lo
W ę g i e l  lipowy . . . .  15 i 80
P n s t j  I k i  troinatyczue Cachoo. 35 
P l o u b a  balsamiczna . . . .  ,60 
( a u i t a p e r c l i a  do zębów . . 40

Środki do rąk.
f a l y e e r y n a  1 złr. 50, 3C i 15 o. kj 
K r e m  gyeerynowy . . . .  35 „ [ i

„ z Y a se lin y .......................... 30 * I I
„ r o ś l in n y ............................... »0 „ »

W o d a  m iudow a............................... 50 „ fi

Kamienica dwupiątrowa
P r z y  “ I  K r o w o d e r s k i e j  , 3 9 ,

z wolnej ręki do sprzedania.
K i e s z k a n i c ,  składające s ę z 3 

pokoi i k u ch n i, na I I  piętrze, p r/y  ul 
Krow derskiej, Nr. 39, każdego czt ,u do 
wynaięcia. 2016 2 2

TuH Szczotki do włosów, wąsów, z ę h ó r i pa/nogei, i różne przybory toale- 
ja  towe, jakotez fixatoar ua wło y i wąsy i wszelkie najdelikatniejsze 

^  pomady. 1337 19 o

XX
a

X . B A N O E T

f.
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8 .

W ie lk i  s k ł a d  m a te r y j  j e d w a b u y e l i  n a  suicnie  
d a m s k ie  w  najno-a-szycli kulnrac.h i d e se td a .-h .

krawiec cywilny i wojskowy
K raków , ul. św. A n n y , l. 5, 

poleca 5ogat0 zaopatrzony skład wszel-
*i«g,i rodfcaju nniformów, j3koteż wszelkie
artykuły ula e. k. oficerów, urzędników 

wojskowy0h i eywLnych.
C eny *>tnlark<manc< -mb

1889 21 30

okrycia
N i 
A

i

3

I

i
i
*

1

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ D ZAPUSZCZANIA '"OSADZEd.

U D K U  a C d U Ł T Z
u  K r a k o w ie  R y n e k  Ar. 3 2 .

S E -ŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych.

Onztków, Jedwab u, N ici, B aw t-Jpy i jur ych potrzeb do szyeia j haftu.

Swad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
 ̂ najlepszych gatnnkach.

I | ł J '  \ o ż j c « k l ,  S c y z o r y k i, N o ż e  1 B r z y tw y  a n g ie l s k ie .
Papiery ] Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pazłotniczych, farby 1 lakiery. 1031 113 300 

9 ® “  Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

Ak.sjunit pr;iwd/.iw.v lymitski. rzip-uy i koluruwy.
Wielki wybór koronek. tiiilo.v, wstążek, h&ttow, wyro bo w ^  
szniukJerskieii. branek, po'ńev<>eh, sznurówek, trykotów i t. p. A

A

. , s
Satyuety i kretony lianeuskie na suknie, gładkie i w  de- 
sen lach._____________________________________________370 so 100 A

A\ 
A 
A
A

M a g a z y n  n o w o ś c i  w  z a k r e s  to a le ty  d a m s k ie j  w«?hodząeyołi. 

K a s z m i r y ,  k r e p y ,  g r e n a d y n y  w e łn i a n e ,  f lane ic ,  e b u s ik i  |<ló- 
c i e n n e .  s / y r t y n c i  w- u a j le p s z y c h  g a t u n k a c h .

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w y sy ła  frauko.

Każdy p r z e d m io t  niestosownie wybrany zamienia na inny

K a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k n .

N iże j  p o d p i s a n a  D y r e k c y a  m a  z a s z c z y t  z a w ia d o m ió  P a n ó wmm,BDluiiw|, ffłaścicisli mipcli mai. i lir  r
że przyjmuje zamówienia na " W c i p i l O  s l r f t l l S t e ,  tak 
gaszone, jak ruegaszone z nowo wybudowanego pieca pieiśeieniow a- 
tego, po cenach bardzo umiarkowanych, z dostawą do K r a k o w a  lub 

l£l0 staeyi kolei żelaznej w Podgórzu.
Sprzedaż cząstkowa załatwia katicelarya wapiennika na miejscu. 
Wszelką korespondencyę uprasza się adresowaó do Dyrekcyi

wapiennika miejskiego w Podgórzu w biurze Magistratu.
! 1909 6 12 D yrekeya wn plemnika mianta Podgórza.

|  Z d o b y c z ą  n a j n o w s z y c h  c z a d ó w  |
Ąt J e s t  W

2 C H Y Ł O  3_.
t S W pr^^b egu o>zraaitvch chorób nerw ow ych, [loiegajaeyph na

zmianie szpiku pacierzowego
następnie w ehMobiicn reurnatye/.nycli, np. reum atyzm  sta w o w y  mięśniu  
wy, podagra, p ostrza ły  ilp. jest niez^w dnym ś i d k e m i wypróbowanym  

Jedyuy z  najnowszej nauki i czasów.
O e n a  p ó ł  S a a M l s l  1  . - e r .  — o a ł e j  “i  n łx > .

M Jedyny Skład w aptece pod Lwem i98c 5 o
P .  K B O & I E W 1 C Z A  n a  K l e p a r z n ,

Ł Y Ż W Y
patentowe, ró/.nyeb systemów aug elskie, 

holenderskie, oraz prawaziwe

„ H a l i f a x “
na baż 1% m a rę  sin^y, (ówióe/ w zelki^ 
przybmy d o ś l i /g a n a  w wi e k o o wy t  r-e 

najtaum, w h ‘’id u }.>• d fi ną

A N D R ZEJ SCH1FŁTZ
1.130 Rynek. 32 w Krakuv/ie is 2

| l  Fabryka chemiczno-kosmetyczna Si
K i e r n i ł ?  a  f|j

] H U t f i « t> a  f a r m a e y i

K rak ów , R y u e k  g łó w n y , Nr. 2 0 ,  p a ła c  ks. J a b ło n o w sk ie j B i

|  „ | r  mi e s  ę< / .u i e  może k»-
A - W  ż^ij l a i  w o  z a r o b i ć
1 ,m/j fcapif*!'1 1 ryzyka pi-zp/

t D W  s p r z e d a ż  ,o m iw  m c 
c z ę A c io w e  s p ł a > y  (i. U. A. A .\X  . 

r-.kn 7 -8  ')
p i e r W n / o i '7 C<llH‘g o  

d o m u  h n - n  Ć Ł O W e g O .
O jirty  w, uit-mi eki n ę/.iici p(«J literami 

A . IO O O  pr/yjm uje B n i l o l f  M o s s e  
w W l e d n l i i .  18 n ji tij

8 A . L O N T  J V t O »
oraz

P r a c o w n i a  S u k i e n  d a m s k i c h

Franciszki Molinkievticz
w  K ra ko w ie , l in ia  A —B , I  p ię tro  

(w doinu Wgo -Unigi] 
/.upatrzony został w stroiki im g t .w  
ua karu., wał, wykunm suknie Wf"Oi l i t  
we I baluwe podług najświef czyob żor- 
uali, przyjmuje suknie do odświeżania, 
orcz wszelki^ zamówienia zakres toa-. 
loty damskiej wchodzące wykonuje szyb

ko i suiuianaie. 2014 i  4 
C en y  u m ia r k o w a n e .

Mm  m m m ij
lak belki, krokwie, hale i deski, jodłowe -osne- 

hukowe i d liowe dostać można w l i t u  :i ^  
ż u  puc.ta t n p a n ó w ,  z dostawą do k zdS- 

Faoy-i ko.ejowej, PJ 6 f. 
Teraz najleps/a pora do zamówienia, gdz* 

p, ił ig wykazu mateiyał wyrobiony by został 
8ą także zapasy suchego muteryałii.

aiateiimaat«rłg!EŁJ3Ł7jg^fazteajte»pi.=g- -g . a  - ^T-^Cr -“»• O ■=G---fc ę —g  s ł H

C r a l n i a  a n g f l e l s i k a !
egzystująca od J O  lat,

Niaiejsł.em mam zasz/.zyt «>ap h an. Bubli<'ZŁOśc*i ż-1 przyjmuję wszel 
ki»igo rodzaju bibliznę .i k- koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki ( >ds awm się zup bile jak nowej
do prania i czyszczenia na sposob angi laki.

żądanie wykonywa si  ̂ zamówieuia w 13 godzinach.
T71 o l'l» ,.*• - - i — • «*'!•*— o

Kęeząc za eloganoyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskiwym względom
s szacunkiem

R o z a lia  R ech t
1152 44 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwórou na dolo.

S& ~  Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania,
■.aflh.iOrig!s ̂ g ł e s ^ teirasiSSa^fltęTS

k i l i

»Ztm goldenen I  D O C D L I f l l T C D  aPł - w Wledmir 
Reichsapfel“ J» |  O t n i l U l  L R  Singerstr. 15.

P IG U Ł  K I  C Z Y Ś Z C I4 C E  K R E W
dawniej zwane p i f g u l k a m i  n i k i w e r s a l n e m l ,  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeozywiśoie nie istnime żadna etiorob, w ktdrejby planiki te nie okazały -  na rdzo wie
lu s.ypaika«h zwej cudownej działalności. W nąjuporozywzzycb wyjłikach, kiedy wiele 
innyab lekarstw nadaremnie używano, n?srępPo po tyeh p.gułt-zoh niezliczone razy i ot 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z 15  p i g u ł k a m i  81 o., z w ó j i  d  p u 

d e ł k a m i  n ł .  1*5, pocztą nieopłat : u  , d l l e z k ą  * ł r .  1*10.
Za poprzednleM nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: | zwój piguł-k 
I złr. 25 ot., 2 zwoje złr. 2 3 0 , 3 zwoje zlr, 3 -4 0 . 4  zwoje złr. 4-40. 5 zw»l złr. 5-50,

10 zwoi złr 9 20. (Mnl aj Jak jeden zwój nie wysyła s i ę )
Nadeszł- już muustwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich ohoróu, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej.

Z  w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d n j e m y  i m a j  k i l k a :
Leongang. 15 ni ni * 1883 r 

Szanowny P« iie* P susk ic  pigułki działają 
prawdziwie 1 ad jwnie, nie eą tak  ja k  inne za
chwalane śro d k i, lecz pom acają rzeczywiście 
na wszyetke.

Z zamówionych nu W ielkanoc pigułek roz
dałem  prawie w szystaie przyjaciołom  i znajo
mym, a wszystkim  one pomogły; nawet osoby 

starszym  wieku i z r zm aitem i cierpienia.ni

wie je j  'a k  się polepszyło, i i  s młodocianą 
rzezkoscią meże sprawować swe obowiązki. 
Z ir.ojego podziękowania prusaą dla dobra 
w siystkioji cicrpiąeycn zrobić odpowiedni nty 
tek  a zarazem  zechce mi ł*an przysłać zo/ ł " 
dw a zwoje pigułek i dwa m ydła chińsku 

Z szczególnym szacunki*!- 
A l o j z y  N o w a k ,  o»fodnik.

i chorobam i doznały przez nie j r ie l i  nie c a ł k o - ,  . W ' el,m" łn r  ^ nlo!
wite Zdrowie, to znaczną ulgo. i chcą ich d a - ; 1‘ ńskle lekarstw a u% k doi '« ,_ jąk  Pański. . ■ , J ° ‘ * . hn. nam ua rtil mrn Jtśknif* ktAen wr 11 ■ i«i rOflłini^lej *ażywać. Uprasiam zatein 
sł»nie pięciu zwoi. Odcmuie
którzy za pomocy Pańsk ich  pjjn,Uek wyzdro
wieli, najserdfcczDiąjgBe podziękówanie.

Marcin Deutinger.
Bega, Si. G jrfrgy, 16 lutego ld b ijc -  

dzauowny Panie ! Niemam etów na wypo
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
Pańskie p igułk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, k tóra przez p*r^ la t  ciężko choro
wała, prze* Pańekie pigułki czyszczące krew 
a jakkolw iek  jeszcze je  zażywać mu a i, to zdro-

Paóski
ponowne p rz y -1 0 u» odmrożenie, który w nojej rodzinie 

i wszystkich, j zastarzałym  odm rołenioo1 szybko pomój
z d e c y d o w a ł e m  gię m i m o
kich środków "6h wycić się Pań
skich pigułek caygzezących krew t aby «a ieh 
pomocą usunąć długolctiiią h
daJna. W ysmaj^wiee wanti łf  T^wrohamayL 
4 tygodniach użycia leku Rupeteiie Bft& a i 
pigułki polecam najgopęcej' w  kółku moich sną 
jomych. Nie mam nic przeciw temu, jełaU  pąj* 
chce, egłosić publicznio ntoje pismo,
W iedeń 20 Lutego 188J r,

Z szacunkiem C. t. T.

i  drukarni Związkowej w Krakowie.

BALSAM NA ODMROŻENIA .1. 1‘a e r lio fc -
r a , uznany od wielu lat jako ijajpwniej. 
szy środek przeciw iKiiom wszelkim, od
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło
ik 40 c.

POMADA TANilOCHFNOWA i. Peerhofera, od
dawicu dawna pr/cz lekarzy i osoby pry
watne uznana jako najleDSzy środek do 
porostu włosów. Gustowny wiolki słoik 2 złr.

K A sTER . UNIWERSALNY profesora STEU- 
jtliA- wielikrotnie uznany przy ranach od 
ptfci eia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryoclyez iie odnawiających się wrzodach 
n:. uogacŁ, bolących i inzognionych pier- 
siacó, i podobnych cierpieniach. Słoi! 50 ot.

8  -.LiA 4 MA WOLE nie;awotray środ-k n:> 
wydęcie szyi Flakon /O ■■

ESSENCYA ŻYCIA Krcj • > prazk^e)- przeciw 
zepsutemn żołądkowi, >łćmn trafieniu, ho
lom w dolnych oeęśek-mh ciała, wybornj 
środek domowy, Flai;o,i 20 ct.

S 0 ' ł BABKI ZA0STR* ogoinic uzae- 
ny duasou—y śroaek ''-"mowy na nieżyt, 
chrypkę, ka-żel kuroziwy itp. Flaszeozka 
60 ot.

UNtWEPSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BL i^LRlCHA. Wyborny środek do
mowy przeciw wszelkim następstwom utru
dnić negn trawienia, j a k : bolom jałowy, na
wrotowi. kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 

itp. Paczka 1 zł.

AMERYKAŃSKA 6AŚÓ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przec*^ wszystkim gośćcowym i re- 
omatycznym cierpieniom.  ̂ ztr- 20 ct

LIKIER Z ZIÓŁ A,PEJSwlCH W. 0. Bernbar
da . , łaszka złr. 2 60, pół flaszki złr. 1-40. WÓDKA FRANCUSKA. Flaszka 60 et.

ESSENCYA A . 0C2Y Dra Romershauaena
Flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1-5o. 

■KT W s z e lk ie  ł iu n ie o p a t j c z n e  lei

PROSZEK PRZECIW PO ENłU NÓG Pud*łkf
0 ct.

k a rstw a  s ą  z a w s z e  w z a p a s ie  * 1
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryao >^5 ga
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności; niehędijce składz-e 

zestaną na żądanie natychmiast sprowa lżone i jak najtaniej. 1 o -? 4 12 
g / f  Przes łki p"u/.tą wys) an- będą jak najszybciej za /.ali-zką lub za g.tówkę.
Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zt> 1
niżej, Jak za zaliczką. — Praw.e wszystkie powyższe szczegti.ności ma n*«s na si *ozie

W Redyk, aptekarz w Kranówie, i Jamrógiewioz, apżoks z w Tarnopolu.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. gwyjewzld.


